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Losowanie drużynowych mistrzostw w boksie
POZNAŃ, 23,11 , (tel. wi.). W obecności delegatów wszystkich zaintere-

sowanych klubów, (za wyjątkiem Lublinianki i OMTUR Rzeszów) odbyło

cię w Poznanu w lokalu PZB losowanie drużyn do mistrzostw Polski w

boksie. Prócz dotychczasowych 18 drużyn dopuszczono jako 19 zespól dro-

żyną ZWM Zryw Olsztyn, jako mistrza okręgu mazurskiego. Wszystkie ze-

społy podzielone zostały na 4 grupy, przyczem pierwsze trzy grupy liczą

po pięć drużyn, ostatnia zaś cztery. W myśl uchwały oddziału sportowego

PZB rozstawiono cztery drużyny, a mianowicie: ŁKS — Łódź — Milicyj-

ny KS Gdynia, Warta Poznań —i Batory — Chorzów. Po powyższych

drużyn

udział:

dolosowano resztą, tak, że w poszczególnych grupach biorą

O meczu
ĘJĘJ BratisławSe

GRUPA I: featory —Chorzów, CKS,

Odra — Szczecin, Tęcza — Łódź,

Stella — Gniezno.

GRUPA II: Warta — Poznań, Lu-

blinianka, Grochów — Warszawa, Wi-

sła — Kraków i KKS — Inowrocław.

GRUPA III: ŁKS — Łódź, Rado-

ków:

O MECZU to Bratislawie notujemy
kilka zwierzeń naszych zawodni• mak, OMTUR — Rzeszów, Gedania,

I KS — Wrocław.

GRUPA IV: Milicyjny KS — Gdy-

nia, ZWM Zryw — Olsztyn, ZWM

Zryw — Świętochłowice i Zjednocze-

ni — Bydgoszcz.

7 grudnia rozpoczną się przeboje, w

których zestawienie par wygląda jak

następuje: "

(gospodarze na pierwszym miej-

scu): Odra Szczecin ze Stellą —

Gniezno, Tęcza z CKS-em, Warta z

Lublinianką, Wisła z KKS — Ino-

wrocław, Radomiak z OMTUR-em
— Rzeszów, ŁKS — Gedania, Zryw
— Olsztyn, — Zryw — Świętochło-
wice, Milicyjny KS — Zjednoczeni

Bydgoszcz.

SOWIŃSKI: — Czułem, ie walczy-

łem nieco słabiej, niż w Pradze, ale

kilkakrotnie trafiłem mocno swego

przeciwnika, czego dowodem jest mój

wyu^^SSwy kciuk.

BAZARNIK: — Z rezultatu jestem

bardzo zadowolony. Muszę się przyznać,

se dałem słowo kapitanowi PZB, p.

Derdzie, że przestanę palić papierosy.

Kapitan Derda zagroził, że jeśli nie wy-

zbędę się tego nałogu, to na przyszły

mecz toystawi Krużę, a to dla mnie by-

łoby wielkim zawodem,

ANTKIEWICZ: — Mogę tylko po-

wiedzieć, że iv walce z Kellnerem nic

mi nie wychodziło.

RADEMACHER: — Co tu dużo mó-

wić! Czułem, se meczu z Petryną nie

wygrałem; przyznam się szczerze, że w

drugiej rundzie otrzymałem cios w ner-

ki, który mi sprawił dużą przykrość i

„ przez chwilę straciłem oddech. Na szczę

\ście kryzys minął szybko.

CHYCHŁA: — W drugim meczu z

Koudelą czułem, ie miałem dobry dzień

i moim zdaniem spotkanie wygrałem,

gdyż byłem stale w ofensywie.

NOWARA: — l ja miałem wyjątkowo

dobry dzień. Żałuję, ie zostałem zdy-

skwalifikowany, gdyż czułem się dobrze

i przypuszczam, ie do końca meczu

Torma nie zdołałby mnie znokautować.

SZYMURA: — Walczyłem dobrze,

gdyż byłem zły. Zawsze się biję dobrze,

jeśli jestem podirytowany i zdenerwo-

wany.

KLIMECKI: — Nic mnie i tym ra-

zem nie wychodziło.

FELIKS SZTAM: — Gdybyśmy mie-

li jeszcze trzeci mecz z Czechami, wy-

gralibyśmy napewno...

KAPITAN PZB KAZIMIERZ DER-

DA: — Najbardziej jestem zadowolo-

ny z Chychly, który poprawia się s me-

czu na mecz. Wielkim jego atutem jest

bardzo szybki refleks. Nadto w czasie

wyprawy czechosłowackiej podobał mi

się Rademacher, który równiei czyni

szybkie postępy.

(Dokończenie na str. 2-ej)

Zapaśnik — artysta

Jak donosimy w innym miejscu, de-

legaci Bokserskiego Zw. Austriackie-

go przybyli specjalnie do Bratisławy

na rewanżowy mecz bokserski z Cze-

chami i za wszelką cenę starali się

nawiązać stosunki z naszym pięściar-

stwem. Wystosowali oni pismo do

PZB, w którym proponują spotkanie

Polska — Austria, zgadzając się na

wszelkie terminy. Oferta Austriaków

zostanie rozpatrzona na najbliższym

posiedzenin PZB,

ftewasiż z Czechami
Termin rewanżowego meczu w bok

sie Polska — Czechosłowacja nie zo-

stał jeszcze definitywnie ustalony. W

każdym razie odbędzie się on przy-

puszczalnie na wiosnęJw Poznaniu.

Na wiosnę 1948 r. w Warszawie

wielki turniej słowiański
najlepszych piłkarskich drużyn

wojskowych

Talun występuje równiei w rewiowych filmach amerykańskich. Na zdjęciu wi-

dzimy go, jak bez trudu trzyma dwie hollywoodzkie ślicznotki.

Trnava-Zryw (Poznań) 11:5
W dwu walkach parodia boksu

53⁄4
rtin

4:2

IŚZBONA, 23 .77 (Tel. wł.). Między-

państwowe spotkanie w piłce nożnej mię

dzy Portugalią i Francję zakończyło się

zasłużonym zwycięstwem Francuzów

4:2. Do przerwy gra toczyła się pod

znakiem lekkiej przewagi Portugalczy-

ków, po przerwie jednak Francuzi opa

nowali zupełnie grę.

Zgromadzeni w liczbie 62.000 widzo-

wie oklaskiwali gorąco wspaniałą grę

ataku francuskiego z Ben Barkiem na

czele. Gra była fair i bardzo szybka.

£$ratislava prowadzi
ale uwaga no.,.

PRAGA, 23 .11 (Tel. wł.) . Ostatnie

wyniki ligi czeskiej: Sparta — Zilina

4:0 (3:0), SK Budejowice — Slavta

1:1 (1:1), C. Ostrava — TS Trnava

3:1 (1:1), Cechie Karlin — Bohemians

4:2 (3:0), Bratislava — Victoria Pilz-

no 7:1 (3:0).

Po incczacli tych prowadzi w tabeli

Bratislava — 14 pkt. , przed Slavią —

13 pkt. i Spartą — 12 pkt. Sparta jed-

nak ma szanse zajęcia pierwszego miej-

sca w turze jesiennej, pozostał jej bo-

wiem do rozegrania ostani mecz mi-

strzostw z TS Trnavą W razie wygra-

nej, Sparta wyjdzie na czoło.

ślub księżniczki Elżbiety nie pozostał
. bez wpływu na futbol. Na meczu Anglia
1 — Szwecja, który odbył się w przed-
; dzień uroczystości, zebrało się tylko
I 40.000 widzów zamiast oczekiwanych

60.000 .

POZNAN, 23. 11 . (Teł. wł.)

Na zaproszenie wojewódzkiego ZWM

przybyła do Poznania bokserska druży-

na TSS Troava, która w ubiegły piątek

stoczyła spotkanie towarzyskie z tea-

mem Zryw Zjednoczenie. Goście odnie-

śli zasłużone zwycięstwo w stosunku

11:5.

Górowali oni*, nad ósemką gospoda-

rzy zarówno technicznie, jak i rutyną

ringową. Z zawodników Trnavy najwię-

cej podobał się Rogowsky, dobrze wy-

padli: Griga iv Holovie I.

W drużynie poznańskiej, która nad-

rabiała braki techniczne wielką ambicją

i ofiarnością, dobrze spisał Bię Adam-

ski, który dla mistrza Czechosłowacji—

Holovica I był przeciwnikiem równo-

rzędnym i zasłużył conajmniej na re-

miB. Sędziowie orzekli inaczej. Dobrze

spisał się Panke.

Prócz picrwsżyeh trzech walka, resz-

ta stała na słabym poziomie, a walki w

waflze średniej i ciężkiej były parodią

boksu.

Wyniki (na pierwszym miejscu goś-

cie). W muszej Rogovsky zrwyciężył wy-

soko na punkty Kargola, w koguciej

Holovic II uległ na punkty Pankemu,

w piórkowej Holovic I niesłusznie nzni

ny został rwycięzcą w spotkanin z A-

damskim. W lekkiej Panke odniósł zwy

cięstwo punktowe nad Nowaczykiem, w

półśredniej odbyły się dwie walki: w

pierwszej Mlesak z Warty wypunktował

Wolniakowskiego III, w drugiej parze

Griga wysoko wygrał z Tomaszewskim.

W średniej Behunek zremisował z

Rzadkiewiczem, a w półciężkiej Milkvy

przegrał na punkty B Wolniakowskim

IV.

Jako przedmecz odbyło aię spotkanie

z cyklu rozgrywek o drużynowe mi-

strzostwo okręgu poznańskiego między

Wartą i HCP. Mimo, że Warta wystąpi-

ła w mocno osłabionym składzie (jedy-
nie Sobczak z pierwszej drużyny), od-

niosła ona nikłe, lecz zasłużone zwycię-

stwo w stosunku 9:7.

Dwie sensacje
Lidze engw

LONDYN, 23 .11 (Obsł. wł.). W sobot-

nich meczach pierwszej ligi angielskiej

na czoło wysunęło się spotkanie Arse-

nał — Huddersfield. Arseual wygrał

2:0 i nadal utrzymuje się ua czole ta-

beli nie mając ani jednego przegrane-

go meczu.

Ostatnia sobota przyniosła również

dwie Bensacje w postaci wysokiego zwy

cięstwa Derby Country nad Charltonem

5:1 oraz porażki Blackpoolu z Middles-

bonrough 0:4. Inne wyniki: Bolton

Waiiderers — Manchester City 2:1,

Bnrnley — Snnderland 4:0, Liverpool
— Blackbnrn 2:1, Manchester United
— Everton 2:2, Portsmonth — Grimsby

4:0, Wolverhapton — Preston 3:1, Shef

field — Chelsea 3:1, Stoke City —

Astón Villa 1:2.

ROZMOWY, prowadzone na temat .

zorganizowania wielkiego tnrnie-

jn ogólno - słowiańskiego najlep-

szych (mistrzowskich w każdym kra-

Jn) wojskowych drużyn piłkarskich zo

stały jni tak dalece zaawansowane, iż

dziś już możemy poinformować na-

szych Czytelników, że wielka ta i ira

pująca impreza odbędzie się w War-

szawie na Stadionie W. P . na wiosną

1948 r.

Frapująca będzie z pewnością bo-

wiem, jak się dowiadujemy, niemal pe

wny jeż jest, udział w turnieju i przy-

jazd do Warszawy radzieckiej druży-

ny C. D. ii . A . i jugosłowiańskiej —

„ Partyzant", zespołów reprezentują-

Kto tak typował
fen wygrał

AKS — Warta 0:2 (0:1).

Legia — Rnch 3:0 (0:0).
Lechia — Tarnovia 3:1 (0:1)
Cracoria — Garbarnia 4:1 (2:0)
ZZK (Kat.) — Kopalnia (Kat)

4:4 (1:2)

Milicyjny KS (Kał.) — Pogoń

(Kat) 1:0 (1:0).

Naprzód (Lipiny) — Azoty (Cho-

rzów) 1:0 (0:0)

Śląsk (Świąt.) — Czarni' (Chrop.)
3:0 (1:0)

TUR (Tomaszów) — ZZK (Łódź)
3:2 (2:2)

PTC (Pabj.) -»-Concordia 1:3 (1:0)
SKS — Syrena 2:1 (1:0)
Bzura — Grochów 3:3 (2:0)

cych dziś najwyższą klasą piłkarską

w Europie.
Obok tych asów przybędzie druży-

na bnłgarska oraz prawdopodobni*
wojskowa reprezentacja piłkarzy *

Czechosłowacji.
Barwy Polski w tym toraiejn repra

zentować będzie 'WKS Legia.
Organizatorem turnieju będą nasze

władz* wojskowe, które poczyniły
już w tym kierimku daleko idące sta-

Czy śladami Rana «

MW <HS Jf «li

Chmielewskiego

HENRYK Chmielewski znown prze

grał. Jego kariera bokserska a-

podąbnia się coraz bardziej do karie-

ry Edwarda Rana. Po ostatniej, jego

porażce z Sonny Horne, w walce £

ktprym Chmielewskiemu odnowiły się

dawne kontuzje łuków brwiowych

Chmielewski stanął w Buffalo do

walki z Joe de John, przegrywając w

drugiej rundzie przez techniczny k. o .

Nie wiem, eo kazało Chmielewskie-

mu stanąć do" tej walki,' w dwa tygo-

dnie po walce z Horne, nie mniej o-

płacił to szybką porażką z pięścia-

rzem nikomu bliżej nieznanym i lżej-

szym od niego o 5 ''funtów. Należy

zdaje się , pożegnać s myślą, aby

Chmielewski wrócił kiedykolwiek do

poziomu, jaki reprezentował w 1945

roku .(WŁ).

Z całego świata
Puchar narodów w Oenowle zdobyła

drużyna jeździecka Wioch, przed Fran-

cją, Szwajcarią i Belgią.

Anglia — Jugosławia mecz w piłce noż-

nej odbędzie się w sierpniu przyszłego
roku w Anglii. Z Francją grają Jugosło-
wianie vr lipcu.

401 cm o tyczce skoczył radziecki sko-

czek Dubinin w
' Rostowie nad Donem.

Sześciu międzynarodowych sędziów
zgłosił do FIFA Związek Radziecki. Na

pierwszym miejscu wymieniony jest La-

tiszew.

Specjalny urząd telefoniczny w Wem-

bley będzie miał za zadanie zapewnić
800 dziennikarzom szybkie połączenia z

terenu igrzysk Olimpijskich.

Kanada reprezentowana będzie na zi-

mowych igrzyskach Olimpijskich w hoke-

ju lodowym przez drużynę RCAF (lotni-
ctwo kanadyjskie), a więc graczy którzy
odbywają służbę wojskową. Nie ulega
wątpliwości, ie nie reprezentują oni

najwyższej kiasy kanadyjskiej, są Jednaj
czystymi amatorami.

Radzieccy lyłwlarze (jazda szybka)
wezmą udział w mistrzostwach Europy w

Norwegii, w mistrzosiwach śwista w Hel-

sinkach i ewentualnie w mistrzostwach

olimpijskich w St. Moritz.

23 związków piłkarskich posiada Brazy-
lia, ponieważ niektóre z nich są amator-

skie, oczekuje się, ie Brazylia wystawi
druiynę do Igrzysk Olimpijskich.

45DS zawodników startować będzie na

Igrzyskach vr Londynie, reprezentujących
52 narody. Będzie to rekord, gdyż w

Berlinie startowało 3959 vr r. 1928 w

Amsterdamie 3905, vr 1924 w Paryiu 3385.

Rekordy światowe
w pływaniu zatwierdzone

FINA (Międzynar. Federacja Pły-

wacka) zatwierdziła następujące re-

kordy światowe w pływaniu:

Mążczyźni: 200 m styl dowolny:

Jany (Fr) — 2:05,4 miu — 100 Yar-

dów klas. — de Forrest (St. Zjd.) —

1:00,5 min — 200 yar. klas — Ver-

deuz (St. Zj.) 2:35 min., 400mna

wznak — Holliday (St. Zj.) 5:09,6

min., 3 X "00 y. zmienna — Michi-

gan Un. (St. Zj.) — 2:55,5 min., 3X

100 m zmień. — Dauphin Tuluza —

3:12,3 min.

Kobiety: 440 y st. dow — Courtis

(St. Zj.) 5:07,9 m u.
— 100 y klas.

1:18.2 min. — 200 m klas 2:51,9 m'n.,
— 400 m klas, 6:08,4 min — 500 m

klas. 7:41 min, wszystkie van Vliet

Holandia, 3 X 100 y- zmień. — Ho-

landia 3:19,6 min., 3 X 100 m zmien-

ny
— Holandia 3:42,4 min.
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nie wyiniiezylo przeciwników
(Dnlszv ciąg ze str. 1 -ej)

W następną niedzielę, 14 grudnia
odbędą się dalsze spotkania elimi-

nacyjne: Batory spotka się z zwy-

cięzcą meczą Odra — Stellą, Gro-

chów walczyć będzie ze zwycięzcą
meczu Warta — Lnblinianka, a.IKS

Wrocław gościć będzie u siebie

zwycięzcę spotkania Radomiak —

OMTUR.

21 grudnia odbędą się finałowe
• potkania w poszczególnych gra-

pach.

Zwycięzcy tych spotkań rozegrają
w końcowej puli spotkania o tytuł

drużynowego mistrza Polski syste-
mem punktowym każdy z każdym
mecz i rewanż, przyczyni ustalono na-

stępujące tenninyt

1 lutego 1948 zwycięzca grupy II ze

zwycięzcą grupy I, zwycięzca grupy

IV ze zwycięzcą grupy DI.

8 lutego zwycięzca grupy I-ej ze

zwycięzcą grupy III, zwycięzca grupy

II ze zwycięzcą grupy. IV.

13 lutego — zwycięzca grupy, IV ze

zwycięzcą grnpy L zwycięzca grupy

III ze zwycięzcą grnpy C.

22 lutego — zwycięzca grupy I ze

zwycięzcą grapy II, zwycięzca grnpy

III ze zwycięzcą grnpy IV.

14 marca — zwycięzca grupy III ze

zwycięzcą grapy I, zwycięzca grapy

IV ze zwycięzcą grapy II

21 marca
— zwycięzca grapy I ze

zwycięzcą grupy IV i zwycięzca gru-

py II ze zwycięzcą grapy IIL
•

TAK tedy za dwa tygodnie wkroczy-
my w bardzo ciekawą dalszą fazę

drużynowych mistrzostw to bolcsie,
które z wąskich lokalnych podwórek

okręgowych rozprzestrzeniają sif obec-

nie na arenę ogólnopolską, wzmacnia-

jąc niepomiernie zarówno atrakcyjność
spotlcań, jak i stwarzając możliwości

frapujących porównań wartości poszcze-

gólnych konkurentów, którzy w liczbie

19-tu stanowią niewątpliwie elitę dru-

żyn pięściarskich Polski.

Losowanie, jak losowanie. Dla jed-
nych zazwyczaj pomyślniejsze, dla dru-

gich — nie. Trudno np. powiedzieć, ie

bydgoscy Zjednoczeni mieli szczęście!
Odrazu w przedboju „rąbnąći" się na I

MKS i w dodatku u nich, w Gdyni!... j
1 odwrotnie Gedania nie miała szczęśli- j
wej ręki „ciągnąć" ŁKS w Łodzi. War-

szawskiemu Grochowowi; mimo, ie cze-

ka do II-ej rundy nie dajemy większych
szans, choć walczy u siebie. Bo prze-

chorukiem będzie Warta...

Znacznie więcej tym razem wierzymy,
jeśli chodzi o drugą drużynę warszaw-

ską, w Radomiaka, zwłaszcza po ostat-

nich bojach tego twardego zespołu. Ra-

domiak bez większego wysiłku rozpra-

wi się zapewne z drużyną rzeszowską (u

siebie), poczym odniesie chyba rów-

niei sukces we Wrocławiu. Finał gru-

powy s ŁKS-em?...

Zapewne — to mistrz Polski, ale Ra-

domiak już ras „zniszczył" zespól łódz-

ki, a dziś Radomiak jest jeszcze bardziej
krzepki i napewno nie będzie „leżał"

łodzianom.

Będzie to zdaje się jedyna grupa,

gdzie rozlosowany faworyt może (przy-
najmniej naszym zdaniem) ewentualnie

się potknąć. W każdym zaś razie na-

potka b. groźnego przeciwnika. W pozo-

stałych grupach zarówno Batory, jak i

wydają się
dostatecznie

Warta, czy ivreszcie MKS

kandydatami do finału

pewnymi, by nawet stawiać na nich w

konkursie olimpijskim.

Z pierwszej rundy szczególnie cieka-

wie zapowiadają się spotkania Stelli z

Odrą, Tęczy z CKS-em, ŁKS — Geda-

nia i Milicyjnego KS se Zjednoczonymi.

Jeśli mamy się zabawić w typowanie
postawilibyśmy kolejno w I-ej rundzie:

ną Stellę (ew. remis), Tęczę (bo u sie-

bie), Wartę, KKS (Inowrocław), Rado-

miaka, ŁKS, Zryw (Świętochłowice) i

MKS. (sg)

LairMzoa&ktMesś&Bwanąg!
KRAKÓW, 23.11. (tel. wł.) . Kraków

— Gdańsk II w boksie 10:6. Zawody
bokserskie przyniosły zwycięstwo bok

serom Krakowa, którzy pokonali dru-

gi garnitur Gdańska 10:6. Bokserzy
gdańscy przyjechali do Krakowa na

skntek różnych perypetii w podróży
dosłownie na 40 minut przed zawo-

dami, co musiało siłą rzeczy odbić

się na ich wynikach na ringu,

Największą sensacją była przegrana

przez t. k. o, w I r. wice-mistrza

Polski Licka ze Żbikiem. Lick po przy

padkowym ciosie Żbika poszedł do

6-ciu na deski, zamroczony chciał da

lej walczyć, jednak sędzia ringowy
Twardowski, odesłał go słusznie do

rogu. Zwycięstwo Żbika zadecydowa-
ło o zwycięstwie Krakowa.

Gdańsk wystąpił bez zapowiedzia-

Mecz Slqsk - Pomorze 10:6
Z0ledivie przeglądem rezerw

KATOWICE, 23.11. (tel. wł.) . Mecz

bokserski Śląsk — Pomorze 10(6. Na

sali powystawowej w Katowicach od-

był się mecz pięściarski Pomorze —

Śląsk. Drużynie Ślązaków udało się
po raz I-szy pokonać Pomorzan 10:6.

W sali zgromadziło się ponad 4 tys.

widzów, których niestety spotkał wiel

ki zawód, bowiem oba zespoły wystą-

piły w mocno osłabionych składach.

Drużyna Pomorza przyjechała do

Katowic bez: ICruży, Wiklińskiego,

Łodzianie pokozviq pazury przed mistrzostwami w boksie
Zawodnik ŁKS pokazał w pierwszym
starciu próbkę swych seryjnych i szyb-
kich uderzeń. Wikliński w defensywie

wyczekuje ataku i stara się odparować

ciosy, co kilka razy mu się ndaje. W

3 rundzie walka bardzo zacięta. Zawod-

nicy nie słyszą nawet komendy „puść".

Olejnik zwraca uwagę sędziemu i otrzy-

muje upomnienie. W chwilę później
trafia silnie Wiklińskiego, rozcina mu

naskórek nad okiem, ten knvawi silnie.

Lekarz przerywa walkę. Sędziowie ó-

głaszają remis,

j Otrzymane upomnienie było tego po-

wodem, gdyż łodzianin był lepszy, choć

międzymiastowy mecz pływacki Gdy-
nia — Szczecin. W ogólnej pnnktacji

BYDGOSZCZ, 23.11 (Tel. wŁ). ŁKS
— Zjednoczeni 11:5. Po skończonych
mistrzostwach Okręgu odbył się inecx

pomięday drużynowym mistrzem Pol-

ski ŁKS-em a KS Zjednoczeni, Łodzia-

nie przyjechali w pełnym składzie, ale

na prośbę miejscowych bez wagi ciężkiej
wzamian której zdublowano wagę mu-

szą.

Dwa spotkania ICruży ze Stasiakiem i

Wiklińskiego E Olejnikiem stały się

punktem kulminacyjnym meczu. Pisar-

ski, którego ' przyjęto szczególnie ser-

decznie, miał słabszego przeciwnika. W

muszej w pierwszym spotkaniu w rin-

gu przed sędzią Rozmarynowskim rta-

nęli (na pierwszym miejscu zawodni-

cy ŁKS-u): Różycki i Czajkowski. Miej
scowy o głowę wyższy, łodzianin lepiej

zbudowany, poluje widocznie na cios.

Pierwsze starcie wyrównane, w drugim
lekka przewaga atakującego Czajkow-

skiego. W trzecim obydwaj rnszają z SZCZECIN, 23. 11. (Teł. wł.) — Na

miejsca do ataku. Dopingowany zawód- krytej pływalni w Szczecinie odbył się
nik Zjednoczonych fiuiszuje dobrze i w

•tumie wygrywa na punkty.
W drugim spotkaniu muszej stanęli

Kamiński i Borowicz, Kamiński rusza

• miejsca do atakn, zbliża się do prze-

ciwnika i wychodzi zwycięsko z wszyst-

kich niemal starć, W 3 r. Borowicz jest
bardzo zmęczony i kładzie się na prze-

ciwnika. Wygrywa na punkty Kamiński.

W koguciej spotkali aię Stasiak K

Krużą. Kruża nio lekceważy przeciwni-
ka. i walczy ostrożnie, jest jednak stro-

ną atakującą: Walka prowadzona jest w

• iywyin tempie i fair przy lekkiej prze-

wadze miejscowego. Sędziwie decydu-

ją remis.

Marcinkowski w piórkowej spotkał

się z młodziutkim Baranowskim (13
lat). Marcinkowski, jakby oszczędzał

przeciwnika i tylko kontruje prostymi.
Nieco później przechodzi do ataku, tra-

fia kilka razy celnie. Baranowski idzie

do „9" na deski. Zwycięstwo . oduosi

Marcinkowski.

Bonikowski spotkał się % Leczkow-

akim. Zawodnik ŁKS stopuje prostymi
atolu Leczkowsldego. Walczy spokojnie
i mądrze. Leczkowski, któremu trudno

przedostać się przez długie ręce łodzia-

nina, nie może sobie poradzić z syste-

mem walki gościa. Ogłoszony remis

skrzywdził łodzianina.

W półśredniej doszło do b. ciekawe-

go pojedynku: Olejnik — Wikliński.—-

Wikliński jest również w dobrej formie

i niezłej kondycji.
W średniej Pisarski spotkał się z So-

' -snowskim. Kilka potężnych ciosów na

wstępie zamracza przeciwnika i sędzia

przerywa tę nierówną walkę. Wygrał
jirzez techniczne k. o . Pisarski.

W półciężkiej Żylis napotkał w Moj-
żeszowiczu początkującego boksera, któ-

ry rozpoczął walkę brawurowo, jednak-
że po kilku ciosoch ostygł w zapale, po-

szedł na deski, u w przerwie poddał się.
Na punkty sędziowali pp. Kubiak,

Kłosowski i Rogowski.
L. Widński.

Szczecin

na

epsnie
meczu

POZNAŃ, 23.11. (teł. wł.). W ra-

maoh spotkań o drużynowe mistrzo-

stwo okręgu poznańskiego w boksie

rozegrano w Gnieźnie w sobotę
mecz pomiędzy poznańskim KKS-em

i tamtejszą Stellą. Mecz zakończył
się wysokim zwycięstwem pięściarzy
gnieźnieńskim 12:4.

W niedzielę w godzinach wieczor-

nych odbył się w Poznaniu mecz bok

serski między HCP i Ostrovią, który
zakończył się zasłużonym zwycię-
stwem Ostrowiaków 8:6. Walka w

wadze półśredniej została po 1-ej r.

anulowana z powodu przerwy w o-

świetleniu, która trwała pięć minut.

Wyznaczony zaś mecz bokserski

między KKS-em i kaliską Bielaruią
nie doszedł do skutku, gdyż Bielarnia

do Poznauia nie przybyła. KKS-owi

przyznano w. o. 16:0.

zwyciężyli goście po zaciętej walce

4:66.

Ciekawsze wyniki: 100 m st. dow. pa-

nów: 1) Marchlewski (Gd) 1,07. 2)

Wolny (Sz) 1,12,6. 3) Janiszewski (Sz)

1,15; 100 ni klas. pań: 1) Świacka (Sz)

1,46,6. 2) Zalewska (Gd). 3) Koszni-

kówna (Gd). 100 m grzb. pauów: 1)
Marchlewski (Gd) 1,24,9. 2) Wolny

(Sz) 1,26,1; 100 m grzb. pań: 1) Bn-

dziszówna (Gd) 1,44,3; 200 m klas. pa-

nów: 1) Woźniak (Sz) 3,21,8.
Sztafeta 3X100 st. zm.: 1) Gdynia.

2) Szczecin; 4X100 klas. panów: 1)

Szczecin, 2) Gdynia. Najciekawszy punkt

programn 5X50 m st. dow. ponów: 1)
Szczecin 2:03,2. 2) Gdynia.

ŁKS — WIDZEW 3:1 (0:0)
ŁÓD2, 23.11 (Tel. wł.) . Rozegrany

w Łodzi meez piłkarski między najsil-
niejszymi zespołami Okręgu, ŁKS a

Widzewem zakończył Bię zwycięstwem
ŁKS w stosunku 3:1 (0:0).

Do Londynu na Igrzyska wyjedzie 60
lekkoatletów szwedzkich. Do biegów bę-
dzie zgłoszonych 55, do skoków 17, do
rzutów 21 I 4 do dzleslędoboju.

CRACOVIA — GARBARNIA 4:1

KRAKÓW, 23.11 (Tel. wł.) . Cracouio

— Garbarnia 4:1 (2:0). Niedzielne ma-

łe derby piłkarskie Krakowa przyniosły
zasłużone zwycięstwo Cracovii.

Cracovia miała przez cały przebieg
zawodów dużą przewagę. Garbarnia

broniła się w groźuych sytuacjach rzu-

tami rożnymi, których zawiniła aż 13

przeciwko 1 Cracovii.

Honorowy punkt dla Garbarni uzy-

skał Ignaczak w 15-ej min.

Sędzia Sadzik — słaby. Widzów po

nad 3 tys

Zapaśnicy CSR

PRAGA, 23.11 (Tel. wŁ). Zapar-
nicy czescy, którzy zmierzą się w

najbliższą niedzielę z reprezentacją
Polski, opuszczą Pragę czeską w

czwartek w godzinach wieczornych.
Do Warszawy przybędą oni w piątek
popołudniu.

Z ekipą wyjeżdża jako kierownik

prezes Czechosłowackiego Związku
Atletycznego —

p. Zwierzyna.

CZĘSTOCHOWA, 23.11 (Tel. wł.).

Druga reprezentacja Gdańska przegrała
w sobotę w drodze do Krakowa

z bokserarfS Częstochowy 7:9. Gdańsk

wyutąpił w osłabionym składzie i oddał

pnnkty w. o. v,- mnszej, gdyż Klein nie

mógł walczyć.
Częstochowa wystąpiła bez Berga i

Warwasa,

Wyniki: musza Szpringer (C) zdo-

był 2 pkt. w, o., kogucia: po najład-
niejszej walce dnia Strychalski wypunk-
tował nieznacznie ZielinskiegoII, piór-
kowa: Chudy — Gołyński remiB, lek-

ka: Marciniak — Buzowski remis, pół-
średnia

Stockiego i Zmorzyńskiego. Ślązacy
wystąpili bez trzech reprezentantów
Polski: Bazarnika, Rademachera i No

wary; którzy dopiero późną nocą z

soboty na niedzielę wrócili do Kato-

wic oraz bez chorego Drapały,

Bobec takiego stanu rzeczy mecz

nie mielł swojego ciężaru gatunkowe-
go, a był raczej przeglądem rezerw

obu okręgów.

W drużynie Pomorza zobaczyliśmy
wielu obiecujących młodych bokse-

rów, ale narazie jeszcze surowych.
Najlepiej spisał się Gumowski, który
ma szczęście do ringu katowickiego
i starcza na nim najładniejsze walki.

I tym razem Gumowski był najlep-
szym pięściarzem z pośród całej
16-ki, walkę swoją wygrał w sposób
zdecydowany. Obok niego z drużyny
Pomorza wyróżnić należy w wadze

półśredniej Palińskiego.

Z drużyny śląskiej najlepiej wypadł
Grzywocz. Miłą niespodziankę spra-

wił Bibrzycki w lekkiej, odnosząc
błyskawiczne zwycięstwo nad swoim

przeciwnikiem. Do trójki najlepszych
! pięściarzy Śląska zaliczyć należy tak-

że Kulę, ktÓTy z meczu na mecz wy-

kazuje znaczną; pajjrawę formy.

Wynjki : w muszej. Gtjmowski (P):'fyy
grał na punkty c Kowalczykiem (Si).
Przez wszystkie trzy rundy przewagę

miał pomorzanin. W walce na dystans i

zwarciu przeważał nad Ślązakiem,
jego dosy często trafiały do ccln, a Ko

walczyk jedynie w półdystansie prze-

wyższał swojego przeciwnika.

W koguciej Krzemiński (P) przegrał
na punkty a Grzywoczem (SI.). W I-ej

obaj pięściarze badali się i żaden z

nich nie miał ochoty rozpocząć -kcji
zaczepnej. Dopiero nieco później Krze-

miński zdecydował się na atak, ale je-
go sygnalizowane ciosy nie dochodziły
celu i nadziewał się stale na kontry
Grzywocza, który uzyskiwał z minuty
na minutę wyraźniejszą przewagę, by
wreszcie w trzeciej rundzie panować
całkowicie na ringu i wygrać wysoko
na punkty.

W piórkowej Piotrowski (P) wygrał
na punkty z Krawczykiem (Śl). Walka

była nieciekawa, stała na słabym po-

ziomie technicznym. Krawczyk zawiódł

całkowicie, walczył poniżej swej nor-

malnej formy, wyczekiwał na atak prze

ciwnika, a potem nie potrafił skutecz-

nie kontrować.

W lekkiej Meszyński (P) przegrał

przezk.o.wIr. • Bi brzvckim (Śl).
Walka miała krótki przebieg: trzy ci o-,

sy Bibrzyckiego i_ trzy razy Meszyński
znajduje się na deskach. Po trzecim

sierpie na szczękę wali on się jak kło-

da na ring i zostaje wyliczony.

W półśredniej Paliński (P) wygrał
na punkty ze SznajdreŚn (Śl). Obaj za-

wodnicy —- to pięściarze młodej cenę-

racji. Narazie lepszy jest Paliński —

bardziej opanowany technicznie. Sznaj-

der walczył bardzo ambitnie, ale mu-

siał nznać wyższość techniczną swego

przeciwnika, którego ciosy były bardziej

precyzyjne.
W średniej Cehnlak (P) przegrał na

punkty z Kulą (Śl). Pomorzanin był w

I r. bardziej agresywny, rozpoczął wal-

kę szeregiem ataków, Kula się jednak
dobrze blokował i rundę tylko minimal-

nie przegrał. Począwszy od H r. Kula

zaczął zdobywać przewagę, którą utrzy-
mał już do końca Bpotkania. Cebulak

wyraźnie spuchł i walkę zakończył-wy-
czerpany.

W półciężkiej Sobek (P) przegrał na

pnnkty ze Skwarą (SI). Walka stała na

bardzo słabym poziomie —- obaj pię-
ściarze są jeszcze bardzo prymitywni.

W ciężkiej Kubica (Śl) znokautował

w II st. Łaskego • (Potn.).
W ringu sędziował b. dobrze p. Ma-

słowski z Poznania.

nego Kleina, pogromcy Sowińskiego,
Kraków — bez Chrostka i Pieniążka,

Wyniki walk: musza — Przybyło-
wicz (K) — Iwański. Z powodu nad-

wagi Iwańskego Kraków zdobył pierw
sze dwa punkty w. o . W walce to-

warzyskiej zwyciężył na punkty Przy-
byłowicz.

• Kogucia: Przybylski (K) — Zieliń-

ski II. Również i w tej wadze Kraków

zdobywa punkty w. o ., z powodu nad-

wagi przeciwnika. Towarzyskie spot-
kanie przyniosło zasłużone zwycię-
stwo na punkty mistrzowi juniorów
Zielińskiemu II.

Piórkowa: Piszczek (K) —- Gołyński.
Niesłychanie zacięta walka przyniosła
wynik remisowy, który nie spoTKay
się z aprobatą widowni.

Lekka: Szczerbowski (K) — Buzow

ski. Szczerbowski końcry walkę w

drugiej rundzie przez k. o., Buzowski

zostaje „na stojąco" wyliczony na pół

minuty przed końcem rundy.

Półśrednia: Stysiał (K) — Musiał,
Szczęśliwy remis Stysiała, który wal"

kę raczej przegrał, ustępując znacz-

nie gdańszczaninowi i to we wszyst-
kich trzech rundach.

Średnia: Matuła (K) — Rajski. Ma-

tula źle taktycznie rozwiązał walkę,
przegrywając ją na punkty.

Półciężka: Kolus (K) — Me"liliński.

Na początku drugiej rundy Kolus »o-

staje wyliczony.

Ciężka: Żbik (K) — Lick. W dru-

giej minucie Lick idzie na deski, udu-

rzając czołem o podłogę i tir konsekwen

cji zostaje wyliczony, chociaż powstał
i chciał dalej walczyć.

W ringu sędziował p, Twardowski %

Łodzi, na punkty: Snowacki 7, Gdańska,
Mazoń ze Śląska i WiflinrEki x Krako-

wa.

Na plus organizatorów należy nali-

czyć, że kilku pijanych i awanturują-

cych się osobników wyprowadzono i

sali jeszcze przed rozpoczęciem zawo-

dów.

w mistrzostwach Polskiej Yf^CA
W Warszawie odbyły aię dwudniowe

ogólno-golskie mistrzostwa Polskiej
YMCA4 Kepręzento^ftpy($;.$yło^9 miaist

na 10 z"g?oszonycii* —" zawiódł tylko Bia-

łystok. W czterech działach sportu wzię
ło udział 123 zawodników.

W tenisie stołowym zwyciężył Lutro-

siński (Łódź). 2) Jung (Częstochowa).
3) Zalewski (Gdynii). 4) Mogilnicki
(Warszawa). 5) Idzikowski (Wrocław).

100 m st. dow.: 1) Miuartowioz 1:17,4,
100 m st. grzb. 1) JKor-olkijj^jjji (obaj
Warszawa). 1:36; 2ÓQ m stókl.ri) Maca

Iticwicz (Łódź) 3:27j9; sztafeta 5X50:

1) Warszav/a 2:58,2.
W siatkówce zwyciężył Gdańsk. 2)

Łódź, 3) Jelenia Góra, 4) Kraków, 5)

Gdynia, 6) Warszawa. Szczególnie inte-

resujące było spotkanie Gdańska z Ło-

dzią, w którym po zaciętej i na wyso-

6) Waxman (Poznań). Zawody odbyły • kim poziomie walce—zwyciężył Gdańsk

się w trzech grupach. Wszyscy trzej fi-' 2:1.

naliści reprezentowali wysoki poziom, j W koszykówce o pierwsze miejsce
W pływaniu, z udziałem zawodników .

Udi Pokon3}a Gdańsk 34:25
(17:4),8

czterech ognisk, zwyciężyła Warszawa.

2) Kraków. 3) Łódź. 4) Częstochowa, j

Poszczególne wyniki były następujące: •

TYnava-ZWM Leszno
9sW

trzecie miejsce Warszawa zwyciężyła
• Kraków 17:14 (4:10). Następne miejsca
1

zajęły: 5) Gdynia, 6) Jelenia Góra i

', 7) Częstochowa.

! W ogólnej punktacji mistrzostw pier-
wsze miejsce zajęła Łódź. 2) Warsza-

. wa. 3) Kraków, 4—5) Gdańsk i Często-
i chowa, 6) Gdynia, 7) Jelenia Góra, 8)
! Wrocław. 9) Poznań.

POZNAŃ, 23.11 . (tel. wł.) . TSS Trna

va — ZWM Zryw Leszno 9:7. Drugie '

spotkanie w Polsce rozegrała słowac- i

ka drużyna bokserska TSS Trnava w

Lesznie z tamtejszym ZWM Zryw, od j

nosząc zwycięstwo w stosunku 9:7. j WROCŁAW, 23.11 . (teł. wł.), Sen-

Drużyna leszczyńska do spotkania te- sacją spotkania bokserskiego Pafawag
go wystąpiła w składzie wzmocnio- . (Wr) i Zapłon (Jel. Góra) 11:5 była po

nym w muszej i cięikej, przez zawo- rażka Sztolca przez k. o . z Fiszerem,
dników poznańskiego KKS — (Kasper Znaczenie tej porażki umniejsza fakt,
czak i Grzelak), którzy swoje walki że Fiszer jest zawodnikiem cięższym
wygrali, i o dwie kategorie.

I Unieważnienie
meczu Gryf-Zgednoczenie

GDYNIA, 23. 11. (TeL wŁ) Lechia—

Tamovia 3:1 (0:1). Bramki dla Lechii

zdobyli: Goździk 2 i Kokot II jedną,
dla Tarnovii — Roik I.

Spotkanie zakończyło się nicoczekiwa

nym, ale zasłużonym zwycięstwem Le-'

chii w stosunku 3:1 (0:1). Mimo mo-

krego terenu, spotkanie należało do naj-
ciekawszych. Lechia, pomimo utraty w

poprzednich spotkaniach wielu punk-
tów i braku szans, dowiodła, że jest
drużyną stylowo wyżej stojącą od przc-

tcrhnicznic bardziej zaawan-

i®7:0

Pierwszy występ szwedzkiego mi-i Ciężka: Myga przegrał z nieczysto Wal-

strza jesiennego Malmo we Francji, ^OTM Lickiem na punkty,
zakończył się sensacyjnym zwycię-j W ringu sędziował Fedorowicz ze

stwem Szwedów nad Racingiem, zwy- j Śląska, na punkty Nowacki (Gd), Ćwi-

cięzcą Arsenału w stosunki. 7:0 M:0}! i kliński <?1> i Michnika (Cz).

TORUŃ, 23.11 (Teł. wł.). Decyzją
OZB został unieważniony mecz o mi-

strzostwo Pomorza pomiędzy Zjedno-
czonymi a Gryfem. W meczu ostatnim

wygrali bydgoszczanie w stosnnku 10:6. j ciwnika

Spotkanie to zostało unieważnione na sowaną.

Trzepizur — Musiał remis, i' skutek nie stawienia Bię dwóch wyzna- ! . Pierwsze minuty upływają
średnia: Dobosz poddał się Rajskiemn czonych sędziów. Mimo protestu ze stro

ny Gryfu, władze Pom, OZB zweryfi-
kowały to spotkanie zgodnie z wyni-
kiem na ringu. Odwołanie drużyny to-

ruńskiej do PZB zostało załatwione po-

zytywnie i powtórzenie meczu odbędzie
się w środę w Torunin, o ile Gryf spot-

kauie to rozstrzygnie na swoją korzyść,
to będzie reprezentował Pomorze wraz

z drużyną bydgoską w drużynowych mi

strzostwach Polski — zamiast ósemki

HKS Inowrocław.

w HI r., półciężka: Kubicki H ze Zry<
wu Ostrowieckiego pokonał po drama-

tycznej walce Mechlióskiego na pkt.
Zawodnik był kilkakrotnie na deskach

do 9-ciu, 7-miu i 6-ciu i tylko nadludz-

kim wysiłkiem przetrwał do końca.

grze

równorzędnej. Lechia niepotrzebnie da-

je sobie narzucić grę półgórnn, w któ-

rej przeciwnik dzięki lepszym biegom,
zapewnia sobie nieznaczną przewagę w

polu. Efektem jej jest zdobycie w 12

min. bramki przez prawoskrzydiowego
Rołka I.

Po zmianie pół, obraz gry całkowicie

się zmienia. Lechia stosuje grę przy-

ziemną, w której piłkarze Tarnr>vii

chwilami bezradni. Tarnovia od 5 mi-

nuty niepotrzc.W"V sra na cza.?. Wyrów- -

nanic pada w 17 min. ze strzału Kokota

II. Piłkę łapie bramkarz Tarnovii, ale

wypuszcza ją do siatki. Od tej chwili,
jak lawina suną ataki Lechii. Już w 30

sekund później Kokot II strzela'następ-
ną bramkę, nieuznaną przez sędziego z

powodu pozycji spalonej. W 30 min. z

kombinacji środkowej trójki center na-

padu Lechii — Goździk strzela drugą
bramkę. W 2 min. później ten sam gracz

w pięknym styln strzela nie do obrony,
ustalając wynik na 3:1.

U zwycięzców wyróżnił się Pokorski

w bramce, -Kamzela w obronie, Niery-
cliło w pon.iry i środkowa trójka: Ro-

gofz, Goździk, Knkot II, U pokonanych,
mimo, że z::.v

:

nił jedną bramkę Dwu-

rnźny, bronił on wiele raży w ciężkich
sytuacjach, r.:i topnie obrona: Barwiń-

ski i Pirych I, Kozic! i Pomykała w

pomocy oraz Kokoszka i Brdy w na-

fiitlzif.

Mimo n:-epo?o'Iy, no boisku zehrr.h

-ię około 5(100 p;;l)!irz.ir,r;ci. Sędziów ił

doskonale p. Alfred Nov.'::kv,' :.i:i /,
nic rlopw- d.. o .H*ej i-ry.
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Lekkoatleci USA już przygotowani do Olimpiady
(KORESPONDENCJA WŁASNA „PRZEGLĄDU SPORTOWEGO" z U. S. A .).

Prawo priodruku boi powołania się na

źródło lastrzoione.

Waszyngton w listopadzie.

WYSTĘPAMI w Południowej Ameryce
zakończyli lekkoatleci amerykańscy

«wój sezon. Wyniki osiągnięte przez nich
w minionym sezonfe każę przypuszczać,

Amerykanie wygrają w Londynie więk-
szość konkurencji i zajmą pierwsze miel

•CO w lokkoatietyce. Nawet przy wielkim

Mczęśclu Szwedzi nie będę Im w stanie

zagrozić. Poniżej podają dziesięć najlep-
szych wyników w każdej konkurencji.

VOGLA
w maratonie europejscy biega- ,

cze nie mogą lekceważyć. Pokonał on

lekko Fina Muinonena w tegorocznym |
maratonie bostońsklm i zagrażał stale His-

tanenowi. Jest to młody biegacz, na któ-

rego Amerykanie bardzo liczą w przy-

szłym roku. Zrozumiale, że na 10.000 me-

trów będą Amerykanie lylko statystami.

110 metrów płotki:

Riehardi

Rassmussen

Kring
Montgomery
Nichoin

4.27

4.27

4.27

4.27

4.27

101 metrów:

Lewler

Dlilard
10.3

10.3

5- Patton 10.4
4. Houden 10.4
5. Iwell 10.4
6. Mc ICenley 10.4
7. Clanciabella 10.5
8. Mathls 10.5
9. Conwall 10.5

10. Carey 10.5
Parker (z wiatrem) 10.2

200 metrów:

1. Mc Keniey 20.2
2. Patton 20.4

3. La Beach 20.5
4. Parkar 20.6
5. Dlilard 20.6
6. Davli 20.9

7. Ewell 21.0
8. Cianclabeila 21.0

9. Houden 21.2
10. Lawier 21.5

Saundert 21.1
Guida 21.5
Salina* 21.5

Carey 21J

4N metrów:

1. Me Koniey 46.2
2. Whitfleld 46.5

5. Bo len 44.9

4. Guida 47.2

5. Pearman 47.4

6. Wachtler 47.5

7. Mc Donneii 47.5
8. Kerns 47.5

9. Berger 47.6
10. Cochrana 47.7

NA 100 I 200 metrów przypuszczalnymi
reprezentantami będą Patton (100 I

200), Eweli (200) Jako „murowani". Partne-

rzy ich zostaną wybrani z grupy Lawler—

Houden — Mathls. Na 400 metrów wobec

lego, że Mc Keniey startuje w barwach

Jamaiki pozycje Bolena I Whitfieida Jako

czołowych przedstawicieli na łym dystan-
sie wydają się być niezachwiane. Wynik
Whitfleda, Jaki osiągnął on w ostatnim

starcie sezonu (Chile) predystynuje go do

równej walki z Mc Kenleyem w Londynie,
Jakkolwiek ten ostatni osiągnął na pro-

się) bieżni" fenomenalny wynik " równych
49 sekund. Należy się liczyć także z nie-

spodzianką,. Jaką może sprawi^ Parker na

100 ,1 200; metrów w pVzyszlorcKznych eli-

minacjach.

MM metrów:

Fulton

Perkins

Cllfford

Pearman

Dlanettl

WhIHIeld

Barten

Knowlos

Nowicki

Groshoiłz

HM metrów:

Dodds

Karver

Perkins

Mack

Gehrman

Rehberg
Quinn
Hulsa

Thompson
Sparks
Twoomey

S000 metrów:

Stone

Martin

J. Thompson
Qulnn
Efaw

0'Toołe

1:49.5

1:50.4

1:50.8

1:50.9

1:51

1:51.4

1:52.9

1:52.9

153

1:53.1

5:4»

3:52.»

3:55

5:55.5

3:53.9

5:54

5:54.2

3:55

3:56.2

5:57.5

5:57.5

15:02.7

15:30.2

15:41.7

15:47.8

15:51.4

15:59.3

Fulton osiągnął swój czas w Nowej Ze-

landii na początku roku I nia zbliżył
się Już nigdy do niego. Na 800 merów

Ameryka wystawi prawdopodobnie Whit-

fieida ł Pearmana, którzy mają najwięcej
«'doków ni poprawienie swych wyników.
Perkins, Cllfford I Dlanettl należę do tej
grupy. 800 metrów będzie zd.ija się Jedy-
nym dystansem średnim, gdzie amorvka-

nhs mogą mieć szanse, gdyż cala \*yrr>:3-
niona piątka może zejść znacznia niżuj
1:50 min. Na 1500 metrów Dodds, Jeśil zde-

cyduje się na start moża mleć niojsce
w finale olimpijskim I na tym się skoń-

czy jakkolwiek bił on jak chciał Szweda

Gustafssona. Na 5000 metrów Ain.wkaiie

nie będą mieli nic do powiedzenia.

10.000 metrów:

1. Quinn 51:5S

2. Rafferty 32:09

3. Mc Mitchell 32:40

4. Zoellner 32:57

5. Neiding 32:59

6. Mc Cluskey 33:16

7. Lucas 33:1»

8. 0'Toolo 33:20

9. Solłon 33:51

10. Walsh 33:57

M3rr>

1. Vogei 2:40.11

2. Crane 2:42.11

3. Steiner 2:45.49

4. Cota 2:44.31

5. White 2:45.10

6. Smith 2:46.25

7. Kelley 2:47.24

8. Morłon 2:49.07

9. Murphy 2:51.13

10. Manłnen 2:55.05

1. Dlilard 139
2. Flnley 14.0
3. Porter 14.0
4. Dlxon 14.0
5. Miller 14.0
6. Cumming 14.1
7. Simmons 14.1
8. Scott 14.2
9. Bradley 14.2

10. Snyder 14.2
Ysotevich 14.2

Nlchols 14.2
Erfurth 14.2

Leming 14.2

200 metrów ptolkl:

1. Dlilard 22.5
2. Porter 22.7

5. Lefebra 22.9
4. Scott 23.1
5. Hofaere 23.3

6. Price 23.5

7. Johnson a 23.7

8. Simmons 24.0

». Ysotevlch 24.1

10. Lawrence 24.1

N

oraz 12 dalszych skoczków/po 14 stóp —

4.26 m.

IE wydaje ilę, aby ktoś mógł zagro-

zić Amerykanom w Londynie w skoku

w dal. W skoku wzwyż jedynym zawodni-

kiem, kórego obawiają się Amerykanie
Jest Szkot Paterson. Skok o tyczca wygry-

wali Amerykanie na wszystkich olimpia-
dach

10.

400 metrów plotki:

Smith

Connor

Kl rk

Hofaere

Ross

Cochrane

Aułt

Blgley
Boven

Conas

51.1

52.7

55.5

53.5

54.0

54.1

54.5

54.6

54.8
55.0

N po-

lon-

z wyjątkiem jednej i nic Im
i taraz.

Rrut kulę:

1. Fonvi1le 16.74
2. Thompson 16.44
5. Wasser

4. Deianey 16.20
5. Shłpke 16.11
4. Gordlen 14,07
7. Mayer 16.05
8. Lampart 16.01
9. Piderit 15.64

10. Davis 15.59

Rzut dyskiem:

1. Fltch 54.80
2. Gordien 53J5
5. Sheehan 50.05
4. Kadera 49.95
5. Dye 49.38
6. Thompson 47.71
7. Dodga 47.54
8. Wlbbels 46.11
ł. Fiood 46.0»

10. Mayer 46.05

Rzut oszczepem:

1. Seymour 75.84

2. Blles 72.06
5. Plcarts 65,65
4. Held 64.86
5. Grotę 64.10

6. Llksns 64.09

7. Yexera 64.08

8. Salisbury 62.24

9. Smith 62.07

10. Steera 60.1»

szych wyników europejskich wydaje mł się
Jednak,' że Amerykanie na podstawie tego-

rocznych wyników mogą myśleć o wygra-

niu 100, 200, 110 pt„ 400 pl„ skoku w dai

wzwyż I o tyczce, kuli, dysku i miota,
sztafety 4X100 i 4X400 m. Jednym z pierw-
szych trzech będzie Whiifield na 400 m.

W swych „mocnych" konkurencjach mogą

Amerykanie liczyć nawet na zdobycie
pierwszych dwóch miejsc. Sukces amery-

kański będzie w Londynie znacznie ła-

twiejszy niż na poprzednich olimpiadach,
gdyż zwycięstwa Europejczyków rozstrzelą
się na szereg narodowości. Ogólnie. przy-

puszcza się łu, że Szwecja zajmie drugie
miejsce, a Anglia trzecie. Niewątpliwie
Europa poprawi 3woje wyniki w przyszłym
sezonie, ale lekkoatleci amerykańscy także

spodziewają się poprawy wyników. Należy
się także liczyć, że Ameryka Południowa

odegra łym razem także pewną rolę w

lekkoatletyce.

Hippika dla dzieci

JF Anglii sport hippiczny znajduje wielu zwolenników, nawet wśród najmłod-

szych, którzy * zapałem, jak' to widać na zdjęciu," walczą o palmę

pierwszeństwa

Pierwsza myśl jes
zapewnia zdobywca 66.

j^tg€S€§nii Mo ii/ffffii"

A 110 t 400 mełrów Amerykanla
winni być bezkonkurencyjni

dynie. Szwed Lidman w czasie swego

amerykańskiego tournee przychodził re- I

gułarnie ostatni wa wszystkich spotka-
' Wku " 1 dVsku Am

erykanle będą pre-
nlach. Na 110 metrów parę Dlilard—Porłer , endowa|l do Pierwszych miajsc. Jedynie
nie pobije nikt w Londynie, chyba żeby RosJan|n Li PP ' wloch Consollnl będą w

się przewrócili. Smith będzie bezkonku- 1 a,anie im
zagrozić. Należy zwrócić uwagę

rencyjny na 400 metrów. Będąc w Europie ,
na P°P'awę wyników amerykańskich w

przegrał raz ze Szwedem, ale wtedy kiedy i oszczepie. Jeżeli Amerykanin Seymour

się właśnie przewrócił. Connor biegał ten

dystans dwa razy w tym roku. Na trenin-

gu przebiegi ten dystans niżej 52 sekund.

Skok w dał:

2. Wright 7.86
3. Mc Even 7.7Ó
4. Scott 7.60
5. Miller 7.5*

6, Johnson 7.4»
7. Robertson 7.38
8. Lewis 7.38
9. Davis' 7.38

10. Monsheln 7.38

Skok wzwył:

1. Vessle 2.04 cm

2. Wiesner 2.04 „

3. Scofieid 2.05 „

4. Steers 2.00 „

5. Coffman 1.99 „

6. Adleman 1.99

7. Moody 1.96 „

8. Ross 1.96
». Revelle 1.96 „

10. Kaszuba 1.95 „

Monschein 1.95 „

Wlslockl 1.95„•
Folliis 1.95 „

Albritton 1.95 „

Skok o tyczce:

1. Smith 4,4»
2. Morcom 4.45

3. Meadows 4.34
4. 1. Moore 4.32 .

5. B. Mooro 4.28

utrzyma się w formie może wówczas na-

stąpić największa sensacja lekkiej atletyki.

Rzut miotom:

1. Ben nett 55.18

2. Folton 52.51

2. Fischer 52.42

4. Sty/na 51 .»7

I. Burnham 51.93

4. Droyer 50.41

Rzut miotem- nie- Jest popliiarny w Ame-

ryce stąd brak innych wyników niż

z mistrzostw Ameryki. Brak jest również

danych w trójskoku. W konkurencji senio-

rów nie rozgrywano trójskoku nawet w

czasia mistrzostw Ameryki. W konkurencji
Juniorów najlepszy wynik miał Albans

14.05 . Również bieg na 3 km z przeszko-
dami rozgrywany jest raz rocznie na mi-,
strzostwach Ameryki. Tegoroczny zwycię-
zca Forest Efaw miał czas 9:32,5, co Jest

niezłym czasem na stosunki amerykańskie,
ale nie daje wiele szans na olimpiadzie.

Nie znam dokładnie tegorocznych najlep-
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PIENIĘDZY nie znajduje się na u-

licy, ale można je zdobyć, uczest

nicząc w konkursie P. K. 01, pt. „Zga

dnij, kto wygra". 66.416 zł. zdobył w

ub. tygodniu ' czytelnik „Przeglądu

Sportowego" Jerzy Bujakowski, mie-

szkance Warszawy, odgadnąwszy dzie

sięć wyników z jedenastu, będących

tematem konkursu.

Do szczęśliwego zdobywcy pierw-

szej nagrody wybraliśmy się zaraz

po ogłoszeniu wyniku.

Miody, silnie zbudowany mężczyzna

z uśmiechem przyjmuje nasze gratula-

cje.
— Starczy mi teraz gotówki na u-

czestniczenie w konkursie P. K . 01 .

przez kilkadziesiąt lat — zapewnia.

— Przeznaczy pan chyba i na in-

ny cel część pieniędzy — wtrącam, j
— Najpierw muszę wybrać się na

urlop. Uczę się w Liceum Telekomu-

nikacyjnym i w czasie wakacji odby-

wam praktykę, nie mam więc możno-

ści na wypoczynek.

— Najbliższe ferie jednak, dzięki

gotówce, spędzę w którymś z zimo-

wych ośrodków sportowych.
— Czy uprawia pan sport?
— Ależ oczywiście — odpowiada

szczęśliwy zwycięzca, kierując głowę

w kierunku zawieszonej pod sufitem

piłki. Uprawiam wszystkie gałęzie

sportu.
— Do jakiego klubu pan należy?
— Do żadnego. Chciałem iść do

„Społem". Ale na pierwszym trenin-

gu bokserskim trener powiedział mi,

że nie będzie ze mnie pociechy i wię-

cej nie poszedłem, rezygnując z karie

ry zawodniczej. Raczej „sportuję", jak

mówią, nie śniąc o laurach.

(Iluż to z nas zrezygnowałoby z lau-

rów, mając forsę, pomyślałem).
— Kiedy zapoznał się pan z „Prze-

glądem Sportowym".

19-letni chłopak n?.myśla się, ale

matka w tej chwili z drugiego pokoiu

pokazuje ręką tak wymownym ge-

stem, że jasuo wynika, iż od lat

„s zcz enięcych".
— Miałem starszego brata, który

zbierał „Przeglądy Sportowe". Bar-

dzo chętnie przeglądałem stare rocz-

niki. A powojenne „Przeglądy" mia-

łem od pierwszego numeru.

— V/ „Przeglądzie" można wiele

ciekawych rzeczy przeczytać i zorien

tować się, jak było rzeczywiście na

boisku. Inne pisma nie grzeszą obiek

tywnością. Dzięki „Przeglądowi" orien

tuję się całkowicie dobrze w sporcie.
— Czy grał pan w konkursie od

pierwszego razu?

Nie! Dopiero drugi raz zagra- ,

łem, Ale teraz będę stale już uczest-'

sie
niczył. Miałem trochę szczęścia, trze

ba próbować, może będę miał go wię

cej. Ten konkurs, to nawet niezły po-

mysł —

znowu uśmiecha 'oię Buja-

kowski.

— Czy będzie pan grał na większej

ilości kuponów?
— O, co to, to nie. Pierwsza myśl .

jest najlepsza i trzeba ją skupić w je-

dnym kuponie.

— Inni mają inne zdania i wybie-

rają po kilku pewniaków, a z resztą

wyników kombinują nawet na kilku-

nastu kuponach- Ale ja będę wierny

swej zasadzie. Może zdarzy się, że je-

szcze kiedyś wygram, za 40 zł. więcej

niż 66 tysięcy. -

.

— Czy następny kupon będzie za-

wierał znów te A-klasowe meczę? —

pyta p. Bujakowski.

— Nie! Zaczyna się już koszyków-

ka. Wymieniam kilka spotkań. Mło-

dzieniec skrzętnie' notują i już za-

czyna układać iypy na następną nie-

dzielę.

— Czekam na „Przegląd", na któ-

rego kuponie będę grat zawsz®

zapewnia na pożegnanie.

„Przeglądu Sportowego" na str. 4-cj.

Wykaz firm przyjmujących kupony:
— Saska Kępa,1. Kolektura „Impet" — AL Sikorskie-

go II (dawniej Al. Jerozolimskie).

2. Kolektura „Aljot" I. Horodyska i S-ka
— uł. Puławska 21.

I. Kolektura M. PodczerwińikieJ — to-

Uborz, ul. Mickiewicza 24.

4. Kolektura Łukawskiej — Słupecka 2

(>«9 Grójeckiej).

KONKURS „ZGADNIJ KTO WYGRA" P. S.

Kupon Nr 5. Nledzlola, 50 listopada 1947

A•. B £KONKURS „ZGADNIJ KTO WYGRA" P. S.

Kupon Nr 5. Nledzlola, 50 listopada1947 1 X 2 1 X 2 1 x| 2

1) Polska — Czechosłowacja (mon za-

paśniczy)

2) Warta — Willa

5) Lechla (Gdańsk) — Legia (Winnwa)

4) Tarnovia — Widzew (tódź)

5) Baildon (Katowice) — Slemienowl-

czanka

6) Pogoń (Katowice) — B . B. T. S. (Biel-
sko)

7) śiąsk (Tarnowskie Góry) — Huta Po-

kój

8) P. T. C. (Pabianice) — TUR (Toma-
szów)

9)Y.M.C.A. — TUR (Łódi) L Koszy-
kowa = -

10) Wisła — AZS (Kraków) l. Koszykowa
-

- -

11) Warta — K . K . S. (Poznań) t. Koszy-
kowa -

-
-

12) Znicz — AZS (Warszawa) L> Koszyko-
wa

-
-

|20zł.(20zł.|210zł

NazwiskbIimię,0o •
,

Numer kuponu B „ , <, , .

UWAGA: W spotkaniach Ligi

uoadoadresao„aau.

Sprzedano znaczków olimpijskich

(Kupon wyeląi)

Koszykowej rola aa resataón.

I. Firma Z. Chudzlckl

ul. Francuska 41.

<. Firma Wlsznicki I Ruizczowska —

Praga, ul. Targowa 54.

7. Firma „Werblana", Warszawa, ul.

Plusa 59, róg Lwowskiej.
Kolektura Maliszewski, Targówek, ul.

•ialolęcka.
Agentura Ogłoszeń „Wledia", ul. Mar-

szałkowska 1.

RADOM: Firma R. Staniszewski, al. Że-
romskiego Ł

SIEDLCE: Firma „Adaehna", ul. święto-
jańska 5-A.

Ł6Dt: Biur* Reklam „Wiedza", ul.

Piotrkowska 70.

Firma „Start", ul. Piotrkowska 124.

Księgarnia „Wiodza", ul. Piotrkowska 45.

KATOWICE: Firma „Sport", ul. 5 Ma-

ja 22.

CHORZÓW: Firma 2. Dinges, ul. Wol-

ne» I.

•YTOM: Firma J. BocząJ,- uł. Dworcowa

21.

S05N0WIEC: Firma „Bata", ul. 5 Maja ».

RYBNIK: Hotal Polski, W. Myśliwiec, ul.

5 Maja 9.

ZABRZE: Firma „Start" R. Dynow*kI, ul.

Cen. Świerczewskiego <•

KRAKÓW: Spółdzielnia „Sport", Rynek
Główny <•

Polski Związek Turystyczny, ul. Szpital-
na 58.

Firma „Ton" T. Zawojski, ul. £w. To-

masza 26.

Firma A. Gramatyka, Mały Rynak 7.

POZN Aft: Firma Radulskl i Bardziński,
ul. Fredry 15.

Poznańska Fiłałella, ał. Armii Czerwo-

nej 2.

Firmę „Fotopraco", ul. Marszałka Fo-

cha 51.

Drogeria „Bałtycka", ul. Dąbrowskiego
'4-1fi.

Firnia Mikołajewska i Sobecki, ul. Da-

szyńskiego 82.

GDAŃSK: Kolektura W. Stefański,
Wrzeszcz, ul. Barllekiego 5.

GDYNIA: Dom Sportowy Kamiński I Krzy-
żanowski, ul. świętojańska 49.

SOPOT: Biuro ogłoszeń „Panto", Plac

Wolność] 10, róg Rokossowskiego.

ITIIIta słów
z historii piłki koszykowej

Za kilka dni rusza do Boju

jako pierwsza z lig państwowych, li-

ga piłki koszykowej. Okoliczność ta

nie jest przypadkiem, _ dowodzi, że

popularność koszykówki wzrosła do

tego stopnia, iż samo życie wysunęło

ją na czoło zagadnień w Polskim

Związku Piłki Ręcznej.

iW związku ze zbliżającymi się roz-

grywkami ligi ' koszykowej warto

choć pokrótce zapoznać się z historią

tej gry.

Ojczyzną koszykówki jest Amery-

ka, skąd w triumfalnym pochodzie

przeszła do Europy. Koszykówka jest

jedną z najmłodszych .gier, zespoło-

wych, a powstała na drodze rozumo-

wania i refleksji.

W. 1892 r. na uniwersytecie YMCA

w Springfield Massachussets w USA)
dano słuchaczom zadanie stworzenia

gry zespołowej, odpowiedniej do se-

zonu zimowego. Podstawowymi wy-

tycznymi dla gry miały być: uprawia-

nie jej w każdej przeciętne) sali,

sprzęt i ubranie zawodników miało

być proste i tanie, wreszcie gra mia-

ła być łatwa do nauczenia. Najlep-

szymi okazały się prace dr. Gullicka

i Naismitha.

W ten sposób powstała jedna z naj-

piękniejszych gier.

Jedną z podstawowych wytycznych

koszykówki jest moment wychowaw-

czy. Koszykówka hołdująca grze tech

nicznej, myślowej a zarazem dżentel-

meńskiej stała się jednym z, najważ

przede wszystkim do Anglii i kolonii

angielskich. Po pierwszej wojnie

światowej rozpoczął się triumfalny

pochód koszykówki w innych krajach

europejskich, głównie dzięk; YMCA.

W Polsce spotykamy koszykówkę na

początku XX wieku w Krakowie i

Lwowie, a co jest charakterystyczne,

wprowadzono ją najpierw w szkołach

żeńskiełr.

Pierwsze kursy zorganizowane przez

YMCA odbyły się w r. 1919 w Biało-

wieży i Modlinie, w 1920 r. w Łodsi

i Warszawie.

W 1922 r. koszykówka znalazła się

po raz pierwszy w programach mi-

strzostw międzyszkolnych w Warsza-

wie.

Na boiska klubów sportowych ko-

szykówka -weszła w 1926 r. i od tej

pory zaczęła' entuzjazmować zarówno

graczy, jak i publiczność.

W 1933 r. wprowadzono do naszej

koszykówki przepisy w interpretacji

amerykańskiej.

"A" Czołowy kolarz emigracji naszej

we Francji, Marcelak, przyjął obywa-

telstwo francuskie.

WOZKol. n stal ił listę dziesięciu

najlepszych kolarzy szosowych w okrę-

gu w ubiegłym sezonie: 1) Napierała

niejszych środków wychowania fizycz i (Sarmata), 2) Kapiak (Elektr.), 3)

nego. | Rzeźnicki (SKP), 4) Siemiński (El.) ,

Koszykówka przechodziła różne fa-. 5) Wrzesiński (ZZK), 6) Bański (Sar-

zy rozwojowe Początkowo grano pił- ' mata), 7) Wiśnieweki (Sarm.l . 8) Ol-

ką rugby, a kosze' podobne były do szewski (Sarm ), 9) Bukowski (MKS),
koszów na papiery. Boisko podz'elo-, i 10) Bober (MKS).

ne było na trzy części. Ilość graczy Mistrzostwa świata organizuje

była po^zątkoiyo nieograniczona, po-

tem • stopniowo zmniejszano ją, aby

poprzez 9 i 7 przejść do 5.

Już rok w powstaniu jej w Amery-

1948 r. Holandia prawdopodobnym ter-

minie 20 — 29 sierpnia. Mistrzostwa od

będą się w Amsterdamie.

it Doroczny kongres kolarski odbę-
ce koszykówka przeszła do Europy, dzie się 7 lutego w Sztokholmie
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Czechosfewacy wysławili najsilniejszy
4sk

REWANŻOWE spotkanie polsko-cze-

chosłowackie no ringn w Bratisła-

wie zakończyło się zwycięstwem e
o6 P°-

darzy 9:7. Jest charakterystycznej ii

Czoai wystav. - i l i i tym razem niemal

identyczną drużynę jak w Pradze, zmie-

niając tylko zawodnika w piórkowej, w

której zamiast Hudaka startował Kell-

ner. Nasuwałoby to pewne sugeBtie, że

albo Czesi chcieli zadokumentować, że

są istotnie dużo silniejsi od Polaków,

lub też uważają ósemkę polską za tak

silną, ii obawiali się wystawić w Bra-

tisławic zespół rezerwowy, jak to myś-

my uczynili w Łodzi po oficjalnym me-

czu Polska — Czechosłowacja.

Tak czy owak, meca w Bratisł-iwie

dowiódł wyraźnie, ie wysoka przegrana

w Pradze nie bj'ła usprawiedliwiona. —

Wedłng zdania kierownictwa naszej eks

pedycji, spotkanie w Bratisławie winno

zakończyć się w najgorszym dla nas re-

cie wynikiem 8:8. A trzeba tu natych-

miast podkreślić, ii zespół polski w

drugim meczu wypadł na ogół słabiej,

i. edynie Chychła był nieco lepszy.

Sowiński stoczył na Słowaczyźnie

mniej więcej taką 6amą walkę co z

Majdlochem w Pradze. Bazarnik w tym

samym stosunku pokonał Zacharę... a

w Pradze po takiej samej walce przy

mano mu porażkę... Rademacher i za

drugim razem stoczył równą walkę a

Pctriną i zasłużył na remis. Na tle groź

nego Tormy zupełnie dobrze wypadł

Nowarn, który blokował dobrze i do-

piero w trzeciej rundzie osłabł.

W muszej Majdloch pokonał Sowiń-

akfego. Przowaga Czecha trwała priei

•rsy rundy.

W kogueiej Bazarnik wygrał z Zacha-

rę. Polak był cdeeydcwanie lepszy we

wszystkich rundach. Kilka celnych eio-

sów dosięgło szczęki Zachary, który w

pewnej chwili wydawał się nawet sa-

rn roczony. W Bratisławie Bazarnik miał

naczme lepszą końcówkę niż w Pradze.

Amtkicwics zwyciężył Kellnera. Prze-

waga Pelaka trwała przez cały czas wal-

ki. . Czech ratował się trzymaniem. Kil-

ka razy w ciągn walki był on groggy.

Kellner jest niezłym zawodnikiem:

były^nioinenty walki, w których potra-

'**t wykorzystać błędy Antkicwicza i kil-

ka rnxy zrewanżował się dość mocnymi

trafieniami. ,

Rademacher przegrał a Pctriną. Na

ogół walka wyrównana, ale w II run-

dzie ślązak skutecznie atakował i osią-

gnął przewagę. Natomiast w 3 rundzie

Rademacher przechodził okres słabości.

Pod koniec walki ślązak znów odzysku-

je inicjatywę i jert nadal równorzędnym

przeciwnikiem.

Chychła zremisował z Koudelą, mi-

mo, ie w czasie walki otrzymał Si dwa

ostrzeżenia. Jedno za przytrzymanie Bię

liny, drugie jakoby za zbyt niski unik.

Jni na początku meczu Chychła zasko-

czył Koudelę atakami t doskoków. Na-

tarcia Czecha kończę się po większej

części skutecznymi kontrami Chyehły.

Obawialiśmy się, ie historia powtórzy

się i Polak osłabnie w 3 rundzie. Tak

ńę jednak nie stało — Chychła wytrzy-

mał tempo do końca meczu.

Torma wygrał a Noworą przez dys-

kwalifikację w 3 r. Publiczność spodzie

wała się, ie mecz zakończy się jui w I

rundzie nokautem — to teź była bardzo

zdziwiona, gdy Polak przez dwie run-

dy stawiał skuteczny opór. Sił jednak

jui zabrakło w trzeciej — Nowara wy-

daje się być zdemolowany, ratuje się

có chwila trzymaniem i sędzia ringowy

p. Derda dyskwalifikuje go. W czasie

spotkania Torma otrzymał równieł o-

strzeżenie za chwytanie i okręcanie prze

ciwnika.

Szymura wygrał i Netuka... I to w

tym samym stosunku co w Pradze, gdzie

po podobnej walce przyznano mu po-

rażkę. Prtei dwie rundy Polak atakuje

i Netuka nie dochodzi do głosu. Dopie-

ro w trzeciej Netuka zaczyna stawiać

nieco skuteczniejszy opór i starcie to

jest niemal wyrównane, jednak t nie-

znaczną przewagą poznańczyka. W cza-

sie tego pojedynku wiele eienów Netu-

ki trafiło w powietrze.

Rademacher pokonał (decydowanie

Klitneekiego. Walka la była mało cie-

kawa i bel historii, przypominała bez-

barwne spotkanie praskie. I tym razem

Rademacher górował szybkością.

Sędzią neutralnym był Węgier —Fo-

ray; ze strony polskiej punktował pre-

zes Bielewicz, a czeskiej —

p . Kacio.

Na ringu prowadzili walki na zmiany

pp.i K . Derda 1 słaby Czech Dnblon. —

Widzów około 3.000.

Na mecz przybyli do Bretisiewy de-

legaci Związku Austriackiego, którzy

etarali się o nawiązanie kontaktu z Po-

lokami.

zwycięstwie
RAZ pierwszy

nad! Grocltoicem IO;6

PO RAZ pierwszy w historii pię-

ściarstwi warszawskiego —

mecz

bokserski odbył się w sali Romy. Zdaje

się, że jednak dalsze organizowanie

spotkań sportowych w tym miejscu na-

potka się na zdecydowany opór ludzi,

którzy tą zdania, ie boks profanuje

przybytek sztuki. I tak pięściarstwo

warszawskie będzie nadal bezdomne.

Tytuł drużynowego mistrza Warsza-

wy zdobyła ósemka Radomiaka, która

zdecydowanie pokonała Grochów 10:6.

Zespół Radomiaka był więcej bojowy 1

twardy i dlatego sasłużenie zdobył pra-

wo reprezentowania Warszawy W dal-

szych bojach o mistrzostw* Polski

W drużynie zwycięzców najlepiej wy-

padli: Sieradzan i Wasiak. Sieradzan

rozwiązał doskonale walkę na dysans,

demonstrując groźne i szybko wyprowa-

dzane ciosy. Szkoda tylko, ie w trzeciej

rundzie, gdy jui miał dużą przewagę

punktową nie uważał na krycie i dla-

tego -zainkasował kilka niepotrzebnych

uderzeń. Wasjak bezsprzecznie oszlifo-

wał się technicznie — walczy coraz le-

piej taktycznie, a jego ciosy są już wię-

cej wypracowane i tracą charakter przy-

padkowości

W Grochowie tym razem był najlep-

szy Sobkowiak, który stoczył dobrą

walk? z Czbirtkićm, będąc zupełnie rów

norzędnym przeciwnikiem. Chwilami

Sobkowiak był b. niebezpieczny dla

Czortka — trafiając go celnie i mocno.

W muszej Patora przegrał na skutek

dyskwalifikacji • Przybytnlewekim. Po-

czątkowo prowadził PrzybytniewBki, ale

kilka celnych uderzeń pod koniee run-

dy decydujo o przewadze Patory. Dru-

gie starcie prowadzone jest b. nieczy-

sto. Obaj przeciwnicy wpadają sobie cią

gle w ramiona. Jednocześnie z gongiem

Patorą inkasuje kontrę, która rzuca go

na deski i zamracza. W 3 -ej r. Patora

przerzuca przez siebie Przybytniewskie-

go, który fikt W powietrzu koziołka.

Dostaje on ze to ostrzeżenie. W dalszym

ciągu walka jost nieczysta i na zawod-

ników sypią się dalsze kary. Przybyt-

niewski znów jest przerzucony przez Pa

tore i ten ostatni zostaje zdyskwalifiko-

wany.

W koguciej Sieradzan wygrał z Szat-

kowskim, mając We wszystkich rundach

przewagę. Niemal przez cały CZM wal-

ko toczyła się na dystans. W 2 r. pra-

wa Sieradzana rzuca na mRtę Szatkow-

skiego do 8. W 3 r. Sieradzan poluje

na silne ciosy i zbytnio odkrywa się,

kosztuje go to zainkasowanie Idlku cel-

nych nderceń.

Czortek nieznacznie pokonał Sobko-

wioka. Walka ta swą zażartością przy-

pominała przedwojenne spotkanie Rot-

holc — Czortek (sala „Coiosseum").

Radomiak coraz częściej atakował z

dystansu i wówczas jiego ciosy stawa-

ły się groźne dla Komudy. Po walce

Komuda skarżył się, że kilka uderzeń

bardzo dotkliwie odczuł.

Wasiak zdecydowanie pokonał Tom

czyńskiego. Tym razem Tomczyński

walczył jakoś bez wiary W zwycię-

stwo i jego kontry nie były skutecz-

ne. Pozostawał on zbyt wiele czasu

w defensywie, a dopiero do natarcia

przeszedł pod sam kcniec walki, gdy

jui było za późno.

Kolczyński zdobył punkty w walce

z Gniewoszem. Gniewosz jakkolwiek
brał ndział w reprezentacji —- nie

Polski Związek Lekkoatletyczny zor-

ganizował konferencję z organizacjami

młodzieżowymi, na którą przybyli

przedstawiciele: OMTUR, K. C. Związ-

ków Zawodowych, ZWM, ZHP i ZMW

Wici. Z zaproszonych zabrakło Zw, Sa-

mopomocy Chłopskiej, Centrali AZS i

Kom. GŁ M. O.

Celem zebrania był projekt współpra-

cy na odcinku lekkoatletycznym. Myśl

tę prezes PZLA ujął w słowa:

— Jeżeli będziemy pracowali wspól-

nie, wówczas, będzie nas to taniej kosz-

towało i z pewnością robota będzie wy-

konywana lepiej.

Zebrani zgodnie przyjęli propozycję

współpracy. Delegat ZWM ze Swej stro-

ny zaproponował, aby wyzyskując stały

ośrodek lekkoatletyczny w Olsztynie

szkolić tam na przodowników człon-

ków poszczególnych > organizacji mło-

dzieżowych, którzy następnie instruowa-

liby w terenie. Projekt ten leśni rów-

nież w planach PZLA, wobec czego do

Olsztyna pojedzie wkrótce na pierwszy

6 tygodniowy turnus po pięciu członków

OMTUR, KCZZ , ZWM i ZHP .

Przyjęto projekt, aby organizacje tnło

dzieżo we w każdym województwie na-

leżały do poszczególnych OZL,

Wyniki konferencji należy uznać za

całkowicie pozytywne. Na następnej, za

2 tygodnie będą opracowane dalsze

szczegóły współpracy organizacji mło-

dzieżo wy ćh z PZLA na bdcinknth:

organizacyjnym, wyszkoleniowym i

sportowym.

Obaj rywale atakowali się wzajemnie, stawił się na ringu i trzeba było Cze-

ale Czortek był nieco szybszy. Obaj

„szli za ciosem", starając się wykorzy-

stać najmniejszy błijd przeciwnika. W

I r. Sobkowiak znalazł się na moment

kać na niego przez dobre kilka mi-

nuty Walka trwała b. krótko. Kolczyń-

ski ruszył zupełnio odkryty i otrzy-

mał kilka czystych ciosów, a Gnie-

na deskach, potrafił się on zrewanżować
wos

* P° zainkasowaniu kilku uderzeń

Zrezygnował z dalszej walki.

Archacki pokonał Kroka przez dy-

skwalifikację w 3 r. na skutek nie-

czystych ciosów. Krok jeszcze ras do-

wiódł, że jest doskonałym materia-

łem na boksera. W tej chwili jest cią-

wieloma niebezpiecznymi sierpami, któ-

re niewątpliwie odczuł Czortek. Ibaj

nadspodziewanie dobrze wytrzymali do

końca duże tempo walki.

Komuda wygrał z Kosińskim, ale

miał wiele kłopotu. Pocżątkowo Ko- , , . . . ,..

muda zdołał przeprowadzić walkę w] 1
^,,^' ' ^^

zwarciu, ale w następnych starciach

ZRSS ZMIENIŁ SIEDZIBĘ
Mowy adres Zarzadu Głównego Związ-

ku Robotniczych Stowarzyszeń Sporto-
wych R. P. (Z. R. S S .) brzmi: Warszawa,
Al. Marsz. Stalina 34 m. 1 .

Krok kilka razy groźnie trafił.

Kotkowski w kilkanaście sekund I

rozprawił się z początkującym' Woź-

niakiem, który zapędzony do rogu

był zamroczony i sędzia przerwał

mecz.

Sędziował W ringu p. Lisowski,

K.G. !

ję PZPN nakazał AKS Chorzów za-

płacenie w ciągu 7 dni, kwoty 70 tys. zł

KS Resovia Rzeszów. Sumę tę chorzo-

wianie moją zapłacić jakb odszkodowa-

nie ra dwukrotne nie przybycie na za-

kontraktowane spotkania towarzyskie

do Rzeszowa.

-fc Brom (Ruch Chorzów), dostał za-

każenia krwi, wskntek ćzego będzie mu-

siał przci dłuższy okres czasu pauzo-

• Jc W theczu ping-pongowym o mi-

strzostwo śląckiej ligi AKS Mikołów, po

konał RKS Batory Chorzów 8:1. W to-

warzyskim meczu OMTUR Będzin, wy-

grał z Harcerskim KS Sosnowiec 5:4.

-ff W meczu bokserskim o mistrz, kl.

B ŚIOZB, -rezerwa mistrza' Ślęska» RKS

Batory, zwyciężyła Hutniczy KS Szo-

pienice 10:6. W towarzyskim spotkaniu

pięściarskim ZZK Katowice, pokonał

ósemkę Odry Wrocław 14:2. (z. o .)

Według projektu PZLA kalendarzyk

imprez na 1948 r. przedstawia się na-

stępująco:

W lutym: 7 i 8 zimowe okręgowe mi-

strzostwa Polski w hali, 28 — łimow®

mistrzostwa Polski w hali.

W kwietniu: 25 — bieg na przełaj o

mistrzostwo Polski pań w Olsztynie i

panów w Lublinie,

W maju: 9 — Narodowy bieg W Wnr

BzawJe, 23 lub 30 — okręgowe mistrzo-

stwa drużynowe.

W czerwcu: 13 — finał mistrzostw

drużynowych w Katowicach, 19 1 20 —

mistrzostwa okręgowe kl. A, 27 (lub

4,7) Czechosłowacja — Polska pań w

Pradze.

W lipcu: 10 1 11 — ntislrzostwa Pol-

ski pań W Bydgoszczy 1 ponów w Po-

znaniu.

W sierpniu' 28 i 29 — zawody mię-

dzynarodowe pooiimpijskie w Warsza-

wie.

We wrześniu: 4 i 5 zawody między*.

narodowe • zespołem radzieckimi 25 i

26 — sztafety 3 x 1000, szwedzka 1

olimpijska, S-ciobój panów i' 3-bój pań,

chód na 50 km w Olsztynie,

W październiku: 2 13 — S<eiobój

pań i 10-ciobój panów we Wrocławiu,

10 — maraton w Kielcach.

W okresie przedolimpijskim przewi-

dziany jest mecz kobiecy w Polsce

Francja — Polska.

fW

W stałym ośrodku lekkoatletycznym

w Olsztynie przebywać będzie bezwzef

wy ai do Olimpiady 20 lekkoatletek i

lekkoatletów, a mianowicie:

Słomczewska, Borowcowna, Pasków

ha, Hejducką, Gburkówna, Brockówna,

Sinoracka, Stachowicz, Cieślcwiczówną,

Adamczyk, Łomowski, Lipski, Kiszka,

Grzanka, Statkiewicz, Małecki, Kuślai-

cki E. i W, Białkowski — «
.

Obecnie odbywa się kur* specjaliM-

cyjny dla tyczkarcy, po którym przyj*

dzie kolej na specjalistów w innyćh

działach lekkoatletyki oraz dla masaży-

stów.

€S€inij kio wągęgres

Anglia — Szwecja 4:2 (2:1). jBramki

dla Anglii zdobyli: Mortensen 3 i Law-

ton 1 z karnego, dla Szwecji: B. Nor-

dalii z wolnego i Gren z kaniego.

Anglia: Swift, Scott, Hardwick, Tay-

lor, Franklin, Wright, Finnley, Morten-

sen, Lairton, Mannion, Langton.

Szwecja: T. Limlberg, K. Nordahl,

E. Nilsson, S. Andersson, B. Nordahl,

R. Emanuclsson, M. Martensson, G

Grcn, G. Nordahl, N. Liedholn, S.

son.

Anglia utrzymała swój rekord piłkar-

ski, wygrywając jeszcze jeden mecz mię-

dzypaństwowy, tym razem ze Szwecją.

Sukces ten jednak przyszedł po wyjąt-

kowo ciężkiej walce, której losy do o-

statniego gwizdka nie były pewrte. Szwe

Z

go kąta. Nie gorszym od niego był ob-

rońca K. Nordahl i G. Nordahl w ata-
1

ku.

Po meesu uzgodniono następne spot-

kanie Szwecja — Anglia, które odbyć

si$ ma w 1949 roku w Sztokholmie.

PI4TY kupon konkursu różni się od

poprzednich. Mecz zapaśniczy

oraz rozgrywki ligi koszykowej uroz-

maicają jesienno • zimowy kupon.

Jak już zapoYiiadaliśmy, organizato-

rzy konkursu pragną nawet w najbar-

dziej martwym sezonie dać możność

zgadywania wyników w różnych dzie-

dzinach sportu, stoją oni bowiem na

stanowisku, ie dzięki temu liczniejsze

rzesze sportowców zainteresują się tymi

dziełami sportu, które nie zyskały jesz-

cze w Polsce większej popularności.

Przyszłe kupony przyniosą więc nie-

tylko spotkania piłkarskie, lecz spotka-

nia bokserskie, ligi koszykowej i po-

ważniejsze spotkania międzynarodowe

hokeja na lodzie, jak równiei spotka-

nia piłkarskie odbywające się zagranicą.

W dzisiejszym kuponie na pierwszym

miejscu figurnjo mccz zapaśniczy Pol-

ska — Czechosłowacja. Nie mamy Bzczę

ścia do Czechosłowacji. Pragnąc jed-

nak przewidzieć nasze szanse w mecau

zapaśniczym z Czechosłowacją przepro-

wadziliśmy szereg rozmów z działacza-

się, ie w kolnmnie B i C równiei nale-

żałoby umieścić cyfrę 2.

Drugie spotkanie o wejście do klasy

państwowej pomiędzy Tarnovią i łódz-

kim Widzewem, powinno się zakończyć

wedłng wsaelkich przewidywań a-«rycię-

stwem gospodarzy, zwłaszcza, ie Taruo-

via na swoim boisku gra o klasę lepiej

aniżeli na wyjazdach. Jedynka jest naj-

lepszą cyfrą w kolumnie A, B i C,

Spotkanie Baildona s Siemionowi-

czaaką w Katowicach, według opinii

Ślązaków jest typewym meczem drużyn,

które walczyć będą o zwycięstwo W

swych mistrzostwach i trudno tutaj

przewidzieć, która wygra. Doradzają

nam więc j>y w kolumnie A postawie

cyfrę 1, w kolumnie B — cyfrę X, zaś

w kolumnie C — 2, typując, ie zwy-

cięzcą będzie Siainianowiczanka,

Spotkanie w Katowicach Pogoni z

BBTS powinno się zakończyć zwycię-

stwem Pogoni. Zdaje nam się, ie można

śmiało we wszystkich 3 kolumnach po-

stawić cyfrę ł i sądzimy, że Pogoń nas

nie zawiedzie.

Trzecie śląskie Bpotkanie odbywające

się w Tarnowskich Górach między Ślą-
skiem a Hutą Pokój nasuwa szereg

przypuszczeń. Przed chwilą rozmawia-

liśmy z naszymi korespondentami ze

Śląska, którzy twierdzą, że bezsprzecz-

nie Wypełnią kupon typując wygraną

Śląska. Bądźmy więc im posłuszni i po-

WIADOMOŚCI Z KALISZA

W ub. niedzielę sakońcZyly się roz-

Nils- Srywkt pilkarskia o puchar ufundo-

, wańy przez Milicyjny Klub Sportowy mi i organizatorami (lego spotkania,

w Kaliszu. Do rozgrywek stanęło dzie ' Daiwnie zgodziły się wszystkie opinie i

sięć drużyn wszystkich klas, j są jednobrzmiące, że nareszcie w tej

Bardto ciekawa, pełna emocji dla gałęzi sportu wygramy a Czechasłowa-

publiczności kaliskiej była rozgrywka Cją. To też w kolumnie A posta^nny

półfinałowa między A-klasową „Pro- cyfrę 1. Maj?c jednakowoż pecha do

sną" a C-klasowią „Garbarnią", W któ Czechosłowacji, może lepiej będzie dla

rej zasłużone zwycięstwo odniosła grających jeśli w kolumnie B postawią

dzi zaprezentowali się z jak najlepszej i ^Garbarnia" 2:1. W fozgrywkach fina- cyfrę 2.

strouy, a po przerwie panowali niepo- Jowygb jednak zwycięstwo odniósł

dzielnie na boisku. Atak ich ntijał pó- fj-klasówy Milicyjny nad „Garbafnią",

moc angielską jak chciał i tylko błąd ; y^a jui sa początku gry utraciła o-

taktyuzny, polegający na jednym strzel» j brońcę, którenlu W zderzeniu pękła

cu w napadzie spowodował, ża zeszli z kogij. Niestety ha boisku me było

boiska pokonani. Szwedzi zastosowali J żadnej pomocy lekarskiej,

taktykę jednego strzelca, którym miał

być środkowy napastnik G. Nordlial.

Łącznicy Gren i Liedholm nie strzelili

dosłownie ani razu na bramkę Swifta.

W zespole angielskim na wyróźnieilie

zaśltiżyli przede wszystkim napastnicy

Łnwtoń, Mortenseń i Mannion, a dalej

Swift w bramce i St-oit w obronie. Dra-

gi obrońca — Hardwick wypadł słdbo,

tak samo zresztą jak i cala liriia po-

mocy.

U Szwedów największą formą zabły-

snął bramkarz Lindberg, który bronił

ewej świątyni z każdej pozycji i każde-

WISŁA LEADEREM WYBRZEŻA
Po zakończeniu jesienna] rundy rozgry-

wek piłkarskich o mistrzostwo kl. A Wy-
brzeża tabela przedstawia sią nas!ąpująco:

1) Wisła 5 .9 19:6

2) Unia 58@4:6
5)P.KS. 5 S 42:12

4) Pogoń 5 4 17:19

5) Grom 8 2 14:14

4) Płomień 528:2B

SPOfłT W EŁKU

W ubiegłym miesiącu na teranie po-

wlalu ełckiego zostały zorganizowano 4

ludowo zespoły sportowe. Nowopowsta-
ło zespoły skupiają w swych szeregich
około 180 osób (JkP)-

Warta — Wisła to Bpotkanie, ó któ-

rym mówi cały światek piłkarski. Bee-

fprzeczaie Warta ma wszystkie B^ansa

żeby toń mecz wygrać: Zdaje nam się,

że wszyscy, którzy chcą wygrać w kon-

kurue nie zaryzykują i dlatego posta-

wią w kolumnie A cyfrę 1. W kolumnie

jednak C radzimy postawie cyfrę X,

przecież niertz najpewniejszy zwycięz-

ca może mieć swój zły dzifeń I spotka-
nie zremisować, a nawet przegrać, więc

w kolumnie B znajdzie się 2.

Zawody o wejście do klasy państwo-

wej pomiędzy Lechią i Legią odbywa-

jące się w Gdańskn pówińria wygrać

warszawska Legia. Wygrana ta -do-

wodni, ie Legii należy się awans do kia

sy państwowej. Cyfrą 2 oznaczmy to

spotkanie w kolumnie A i zdaje nam

stawmy w kolumnie A cyfrę 1, Jednak

w kolumnie B 1 C typujmy na remis,

przecież te remisy tyle nam ostatnio

dokuczyły.

W łódzkim okręgu PTC walczy •

Tomaszowskim Turem w Pabianicaeh.

Tur jest przeciwnikiem poważnym, za

PTC zaś przemawia własne boisko i

własna publiczność. Jak tu radzić, zda-

je nam się, ie najlepiej przewidzieć w

kolumnie A zwycięstwo gospodarzy, tj.

postawić cyfrę 1, w kolumnie B grać na

remis, zaś w kolumnie C zaryzykować

i oznaczyć zwycięscy Tur, a więc po-

stawie cyfrę 2.

Ostatnie cztery spotkania oznaczo-

ne w kuponie, to pierwsze kroki Ligi

koszykowej, W tych spotkaniach nie-

ma remisów.

Nie znając formy drużyn, które

wchodzą do walki w lidze koszyko-

wej, musimy podejść do przewidywań

z niesłychaną ostrożnością. Ponieważ

jednak odpada w przewidywaniach

Wynik remisowy, łatwiej jest zgady-

wać. Zdaje nam się, że dzięki temu

będzie bardzo dużo trafnych odgad-

nięć. W pierwszym spotkaniu YMCA
— TUR w Łodzi przewagę ma YMCA,

Stawiajmy więc w kolumnie A i B

względnie C Cyfrę 1.

Wisła ma wszelkie szanse, by wy-

grać z krakowskim AZS-em, dlatego
dwukrotnie postawimy cyfrę 1, dla a-

sckuracji raz cyfrę 2.

Poznańskie spotkanie Warty z KKS

powinno przynieść zwycięstwo War-

cie, choć KKS również ma wiele

Szans w tym spotkaniu. Dlatego też

w koluntnle A postawmy cyfrę 1, w

kolumnie B zaś cyfrę 2i

V/arszawskie spotkanie Znicża z

AZS powinno się zakończyć zdecydo

Wanym zwycięstwem AZS-u. I zdaje

nam się, że wszyscy we Wszystkich'

kolumnach postawią cyfrę 2| przecież

AZS wprSzawski nas nie zawiedzie?!

Przewidujemy więc, ?,e Wielu na-

szych czytelników postawi następują-

ce cyfry w kuponie Nr S:

KolumnaA—1,1,2,1,I,1,1,!,

1,1,1,2.

KolumnaB—2,1,2,1,X,1,X,

X,1,1,2,2.

Ko!"mnaC—1,X,2,1,2,1,X,2,

1.2,1,2.
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DO potkania międzypaństwowego z

Czechosłowację w najbliższą nie-

dzielę przygotowują się zapaśnicy poi-

scy bardzo starannie na terenach Aka •

dem ii W. F. na Bielanach.

Z wyznaczonych na obóz nie przyby-

li jedynie ślązacy: Toboła, Gryt i Go-

łaś ora* Bajorek z Krakowa.

Pracowite dni rozpoczynają zapaśni-

cy codziennie biegiem po terenach Aka

demii. 100-kiIogramowy Gliński z Lodu

s trudem może nadążyć za prowadzoną

przez trenera Szozeblewekiego grupij

(Szczeblewski był nie tylko atletą, ale

i biegaczem).
Po biegu zawodnicy przechodzą do

sali jadalnej na śniadanie. Doskonałe

wyżywienie, mimo ciężkiej pracy, wpły-

wa na podniesienie wagi. Najwięcej mo-

ie jeść Książkiewicz. W pierwszym dniu

obozu potrafił skonsumować trzy kilo-

gramy mięsa. Wyczyny atletów priy

ełole jednak skończą się już wkrótce.

Od dnia dzisiejszego wszyscy przecho-

dzę aa dietę. Jedynie ciężki Gliński,

zwany popularnie „Słoniem", będzie

imógł jeść porcje kolegów, wykazujących

nadwagę.

Po śniadaniu następują kilkugodzin-

ne wykłady.

Właśnie trafiliśmy na jeden • nich.

Mjr. Frankiewicz przy tablicy prowadzi

wykład z fizyki. Przy każdym prawie

chwycie, czy obronie — warto pamiętać

o zastosowaniu takiej ctv innej dźwi-

gni.

Zawodnicy słuchają wykładów bardzo

pilnie. Po meczu z Czechosłowację, na-

leżnie od wyników, zostaną trenerami,

Instruktorami lub przodownikami.

Po skończonym wykładzie rozmawia-

my • mjr. Frankiewiczem.

— Musieliśmy połączyć ob&z kondy-

cyjno-tren In go-wy c kształceniem instrnk

iorów, których odczuwamy brak. Ra-

nem «e Szczeblcwskim i Ziółkowskim

uzgodniliśmy nasze wiadomości 1 już

«unifikowane metody przekazujemy za-

wodnikom.

Trener Szczeblewski jest zadowolony

•e swych pupilów. Największe postępy

zrobili Gro6 1 Stróżek. Również wagi

ciężkie, których poziom na mistrzost-

wach był słaby, wykazują znaczną po-

prawę. Najlepszymi technikami są „o-

kularnicy" Gros i Stróżek.

Kpt. zwięzkowy PZA Ziółkowski,

administracyjny kierownik obozu, znaj-

duje wreszcie odrobinę c^asu, by po-

dzielić się z nami kilku słowami:
— Czy ślązacy usprawiedliwili , -wą

nieobecność?

— Nie! Mam wrażenie, że boją się

oni swych rywali, których na mistrzo-

stwach Polski pokonali tylko na pnnk-

ty. Nie chcemy jednak rezygnować ze

Ślęzaków. Będą oni mieli okazję w eli-

minacjach zmierzyć tię, a mianowicie:

Cołaś E Radoniem, a Gryt E Grosem.

Na Czechosłowację wystawię zwycięz-

ców.

Źle jest z wagą półciężką. Bajorek

po mistrzostwach Polski leczy rękę i

udział jego w meczu nie jest pewny,

— Kogo zatym pan wystawi?

Chóralna odpowiedź brzmi:
— Prezesa P. Z. A . Chotomskiego,

w którego wierzą wszyscy uczestnicy

obozu.

Rozmowy nie można przeciągać.

Zawodnicy już się niecierpliwią. Po

wykładach dwugodz.nny • odpoczynek,

obiad i trzy godziny walk. Walki

trwają długo, bo każdy z zawodników

musi przez 20 minut męczyć się ni

macie. Po treningu odbywa się waga,

i kolacja, Po godzinie gier,, następują

dwie godziny wolne.

O godz. 22-ej obowiązuje cisza. W

ciepłych pokoiach śpią zawodnicy, od

poczywając po trudach dnia.

Legia — Ruch 3:0 (0:0). Bramki dla obok Polonii miejsce w Lidze, musimy r Legia walczyła 2 ambicją i dużą wrolą

Legii strzelili: Górski, Szymański i jednak bezstronnie stwierdzić, źe zawód; zwycięstwu. Napastników jej przcślado-

Waśko. nicy jej niepotrzebnie wnoszą do walki wał w pierwszej połowie (try pech

Ruch: Wvrobek, Kamiński, Gruszka, zarodki gry nieczystej. Jest to sdecydo- strzałowy i dopiero po pauzie zaczęły

Szuszczvk, Bariyna, Dragon. Praecher- wa
»

ie zła maniera, która może zemścić padać gole. Pierwsze skrzypce grali Gór

ka, Mońc, Alszer, Cebula, Kubicki. i na inicjatorze takiej gry.
ski i Morderski, przy czym Górski nic

L'Śk Wak <5 f 1 Rucłl zagvsł źle w ' Kl
- vei!,lit '- Ślązacy, popisał fię grą fair, fnulujęc nieładni*

WaśLr&czu^feaflJrMotót którzy przyjechali do Warszawy w oda- hre«kar.,a Ruchu w pierwszej połowie

Szymański, Oprych, Górski, Cvganik. ,

bio fym składzie
,

(Br0,n ° d lygod ;

Mccz, który zadecydował o awansie kŻy w szpita !U ma3 f t" 1 TM 11 1V *" J,uoC > iak zawt ' 2U '«nawodni
T••.I I.11 . , .1 lokalne zakażenie krwi, Cieślik jest Szczurek i -Waśko, w obronie Serafin
Legii do ekstraklas}', został przez woj- 1

. . .

skowych wygrany zasłużenie. O ile do ' rówmez P° ważnie nastawieni od Wakamana. Skromny „ie miał

przerwy toczyła się gra otwarta, z mini-1 byU na defeu TM a
.

taka " leWda od ,^ 1 " P°P isu
- »P° W już

malna tylko przewag, wojskowych, o ^sze&o gwizdka, me mogła im przy zupinie bezrobotny.

tyle druga połowa grr rozwijała się ,x ... , Grę rozpoczyna Legia, ale już po pa-

przeważnie na połowie ślązaków. Napad d^kt tworzyło zaledwie trzech min(Jlach n;1 boisku zawi?znje eię

' obaj skrzydłowi. < równorzedna yriilku. Ataki Legii są nie-

bezpieczniejsze, ale Ruchowi dopisuje

Zwycięstwem swym Legia wywalczy,

ła sobie juko drngi warszawski zespół

Warta wzią
MJefc

CHORZÓW, 23. 11 . (Tel. wł.) War-

ta — AKS 2:0 (1:0). Ostatni występ

AKS-u w tegorocznych finałowych roz-

grywkach « mistrzostwo piłkarskie Pol-

ski nie przyniósł sukcesu. Mecz nie-

dzielny odbył aię na bardzo ciężkim,

rozmiękłym boisku, przy deszczu.

Warta: Krysfkowiąk, Dusik, Wajs,

Kaźmiercznk, Groński, Danielak, Gie-

ras, Gendera, Ciapezyfe. Skrzypniak,

Smólskl.

AKS: Mrugała, Duraiok, Janduda,

Wieczorek, Piec, Gajdzak, Kulik, Cbo-

lewa, Spodzieja, Janecki, Braniel.

W niedzielnym meczu AKS, mimo że

posiadał miejscami enaczną przewagę i

oblegał bramkę Warty, nie potrafił je-

dnak na Antek kompromitującej wprost

niezaradności «wych napastników zmu-

sić Kryotkowiaka do kapitulacji. Śmia-

ło można powiedzieć, że mecz przegrał

AKS-owi atak, bowiem formacje obrom-

ne «tonęły na ofół na wysokości zada-

nia i nie ponoszą winy.

Drużyna Warty zastosowała wybitnie

defeasywnf taktykę i widać było, że za-

leży jej bardzo na zwycięstwie. Po zdo-

przedostatnią przeszkodę
iv Chorzowie 2sO

byciu pierwszej bramki pSitarze Warty

zostawili w napadzie tylko 3 graczy,

resztę zsś cofnęli, nie chcąc dopuścić

do wyrównania.

Po przełamaniu -naporu AKS, Warta

przeszła do kontrataku i przez zdobycie

drugiej bramki zapewniła sobie ostate-

cznie zwycięstwo. W drużynie Warty

najlepiej wypadli: Danielak, Kaźmier-

czak, Gendera i bramkarz Krystkowi ak,

który m. in. obronił rzut karny.

który forsował ofensywną taktykę gry.

W ataku najlepiej wypadł Spodzieja,

który był bardzo pracowity i ruchliwy,

jednak zawodził pod bramk?. Wprost

beznadziejnie wypadła lewa strona na-

padu •— Janecki •— Braniel, która za-

przepaściła wiele dogodnych szans.

Mecs niedzielny nie stał na wysokim

poziomie.

Pierwsza połowa meczu upływa na o-

bnstronnych atakach. W okresie tym

W AKS-ie pierwsze skrzypce grała Janecki nie wykorzystał trzech najdo-

pomoc, a szczególnie środkowy Piec,

TABELA GRUPY „PIĘCIU"
gier pkt. st br.

1) Ruch 8 12:4 31:11

2) Legia 7 9:5 25:14

3) Tarnovia 7 6:8 17:20

4) Widzew 7 6:8 12:29

5) Lechia 7 3:11 7ilS

TABELA GIER O MISTRZOSTWO

POLSKI

gier pkt. st. br.

1) Warta 3 6.0 8:1

2) Wisła 3 4:2 lii

3) AKS 4 0:8 2:13

ct boiskach
Marymont — Ruch (Piaseczna) Sil (0:1).

Drużyna Marymontu, przechodząca eitot-

nlo spodek formy, sprawiła swym zwolen-

nikom milą niespodziankę.
Pierwszo potowa meczu nla wskazywała,

ie gospodarze osiągną sukces. Ruch Jut

w 3 min. prowadzi 1:0. Gra wyrównona.
Po przerwie gospodarze zyskują coraz

większą przewagą. W 13 minucie Borowie-

cki wyrównuje n« 1:1. Kontrataki Ruchu

nio przynoszą rezultatu. W 28 I 39 minu-
cie padają dwie dalsze bramki, zdobyte
przez Borowieckiego.

W przedmeczu rezerw Marymont poko-
nał Ruch w stosunku 6:1 (4:1).

Mokotów — Pogoń 0:3 (0:1). Outsider

tabeli Już przed moczem stal na straco-

nej pozycji, mając w swym składzie, aż

4-ciu rezorwowych. Mokotów mimo znacz-

nej przewagi w polu, górując technicznie

nie mógł zdobyć się na strzelenie choć-

by jednej bromki. W zespole zawiódł

przede wszystkim atak. Również forma-

cjo defensywne nio bez winy. Bram-

karz Celiński wyrażnio zawlnit Jedną bram-

kę przy drugiej pomógł mu Narożniak

(pr. obrońca).
Prowadzenie zdobył w J5 min. Stawicki.

W 7 min. później Niewiadomski podwyż-
szył wynik na /:0. Po przerwie pr. po-

mocnik Chodyra pozwolił minąć się Nie-

wiadomskiemu, który nie niepokojony
przez nikogo ustala wynik meczu.

W przedmeczu rezerw Mokotów wygrał
v. o. 5:0.

SM — Syrona 2i1 (0:0). Po wysokie] po-

rażce w ub. niedzielę w Grodzisku (10:2)
zespól spółdzielców pokonał niespodzie-
wanie lidera tabeli. Gra równorzędna.
SKS nieco lepszy kondycyjnie I technicz-

nie.

Bramki zdobyli: Jezierski I Tomasiewicz

II dia SKS oraz Janiszewski — dosłownie

w ostatniej minucie gry, dla Syreny.
Na wyróżnienie w drużynie SKS-u zaslu.

gują: Bieńkowski w bramce, oraz Jezier-

ski, Skwierczyński i Tomasiewicz II. Są-
dziowal Fidler.

Mocz rezerw wygrał SKS 2:0 (1:0). Brom-

ki: Maciejewski 1 Świątek.
Bzura — Grochów S:5 (2:0). Grochów

pokazał pazurki i zabrał cenny punkt Bzu-

rze na jej własnym terenie. Gro tadna t

żywa.
Prowadzenie dla gospodarzy zdobył da-

lektm strzałom * 14 metrów Górnicki (23
min.). W 40 min. prawoskrzydlowy Olej-
nik ustalił wynik do przerwy.

po zmianie pól pierwszo 20 minut nale-

ży Jeszcze do Bzury, która zdobyła (17
min.) trzecią bramką przez Olejnika. Po-

woli zaczyna dochodzić do głosu Gro-

chów, zdobywa się na ostry zryw I nie-

przerwanie atakując, nie schodzi z przed-
pola gospodarzy. W 23 min. Miemicki nie

wykorzystuje rzutu karnego. Niespodzian-
ka czekała miejscowych w końcowej fa-

zie meczu, bo oto w ciągu niespełna
ośmiu minut goście zdobyli trzy bramki

przez Izydorzaka (2) i Chybowskiego (1)
Sędziował Ziątek.

Rezerwa Grochowa nie stawiła

TABEIKA KL. A

Po ostatnich rozgrywkach uktad tabeli

Jest następujący:
p. st. br.

1) Bzura 15: 5 24:1«

2) Syrena 12: * 17: 8

3) Znicz 10: i 9
4) Pogoń 7: 9 15:«

S) SKS 7:5 0:10

4) Buch 4:10 16:18

7) Grochów 5: S 13:12

S) Marymont 5:J 9:14

») Jednoić 5:11 10:17

10) Mokotów 2:t 4:15

l!«trtryeznoić — Dąb lii (0:2). Zasłużo-

ne zwycląstwo D«bu. dla którego bramki

etrzeilł Barański (2). Honorowy punkt dla

gospodarzy zdobył w drugiej polowie Mi-

siak. Goście nla wykorzystali rzutu karne-

go. Za zbyt ostrą grą (kopnięcie zawod-

nika bez piłki) usunięty został z boiska

it. pomocnik Elekiryeznoici.
Gospodarze zapomnieli a porządkowych.

Okęcia — Zryw — Wola 1; 1 (1:0). Lider

tabeli nla zawiódł I tym razem, bijąc fi-

nalistą kl. C 7:1 (2:0). Stała przewaga go-

spodarzy, w szeregach których wystąpiło
6 Juniorów, tupem bramkowym podzielili
się: Martyński (3), Makowski (3) I Ce

chosz (t). Zawady prowadził Suchecki.

Rezerwa Woli oddala mecz walkowe-

rem.

Plail — Błonie. Mecz nie odbył glą. Go-

spodarze pomylili się, sądząc, te zawody
miały slą odbyć o godzinie 12 (wg komu-

nikatu 13). Powodem siadmlomlnutowego
opóźniania byia katastrofa samochodu, wio-

zącego drużynę gołel no mecz do Pia-

stowa. W okolicach Brwinowa wóz Z gra-

czami przy wymijaniu furmanki chłopskiej
Jadącej po nieprzepisowej stronie szosy

wpadł na przydrożną topolę. Nieszczęśli-
wemu wypadkowi uległ kapitan drużyny
Stefan Jaworski, którego ze złamaną w

kilku miejscach nogą odwieziono natych-
miast do szpitala powiatowego w Prusz-

kowie. Kilku zawodników odniosło lżej-
sze obrażenia.

KLASA C

SKP — Mogleianka 3:0 o.; PMS —

Przyszłość (Wiochy) 13:0 (1:0)i Łach — Ju-

nak 3:0 o.) Bielony — Płomień (Błonie)

2)1 (1:4); Czarniaków — TUR Keto 7:2 (3:2);
Naprzód (Soch.) — Wilanów fil (2:1);
Ulrychowlanka — Mewa SiS (1:1); Ząbco-
vla — MKS 2:1 (1:1); EKD — Jedwabnik

0:3 v. o.; Tęcza — AZS 0:5 v. o.; Sokista
— Marcovla 1:0 v. a .

JUNIORZY

Rozgrywki finałowe o mistrzostwo Junio-

rów dobiegły końca. Ostateczny układ ta-

beli Jest następujący:
P

1) Okęcie
2) Bzura

3) SKS

4) Legia 0

5) Mokotów

i) Świt (N. D.)

17: 3

13: 7

12: fr

10:10
4:14

2:18

St. bf.

28:10

20:13

21:13

17:14

17:23

8:34

a oto wyniki z ub. tygodnia: Legia —

Mokotów 3:0 v. o.; Bzura — Okęcie 4:1

(2:1); SKS — Świt 3:0 v. o. (C.).

WROCŁAW. W niedzielę zakończono je-
sienną rundą rozgrywek o mistrzostwo A

klasy Okręgu Dolnośląskiego. W Wałbrzy-
chu Burza — lustrzanka 1:0 (1:0), w Jelo-

niej Górza OM TUR — 2orów B:1 (4:0),
Legnicy OM TUR, Wałbrzych — Dziewiarz

4:1 (2:1), w świdnicy Polonia — Biela-

wianka 4:2 (1:1), w Nowej Soli Odra —

Pafawag 2:0 (1:0), wa Wrocławiu Pionier I
— KS 3:2 (2:2), we Wrocławiu KM SS —

Victoria 3:0 walkower.

Mistrzem i grupy została Polonia (Świd-
nica) II — KM SS (Wrocław), III

_
Ju-

lia (Blaia Kam.), IV — CMTUP. (Jelenia
Góra).

BYDGOSZCZ 23.11 (Tel. wl.) . SGKS —

Burza 2:2 (2:0). Ostatni mecz o mistrzostwa

kl. A Pomorza. Do przerwy lekka przewa-

ga goScI, klórzy ze strzałów Majewskie-
go i Kulczyńskiego zdobywają bramki. Po

przerwie wojskowi wzmacniają tempo I

zdobywają przez Antczaka I Jędrasa wy-

równanie.

godniejszych sytuacji. Szczęśliwszym od

niego strzelcem był lewo-skrsydłoiwy

Warty, Smólski, który w 30 min. gry

zdobył dla ^zielonych" prowadzenie. —

Krótko przed gwizdkiem, oznajmiają-

cym przerwę, sszedł z boiska, po zde-

rzeniu się s własnym graczem prawo-

skrzydłowy gospodarzy, Kulik.

Po przerwie inicjatywa należy do

AKS-u, który raz po raz przeprowadza

groźne ataki, koóczgce się zwykle jed-

nak na linii pola karnego. W 5 min.

Wajs uderza piłkę ręką. Rzut karny

egzekwuje Janecki bardzo silnie, ale

wprost na Krystkoiviaka. W 17 min. po

niepotrzebnym wybiegu Mrugały i nie.

zdecydowanym wejściu w akcję Jandii-

dy, Gendera uzyskuje drugą bramkę

dla Warty, zapewniając jej w ten spo-

sób zwycięstwo. Do końca meczu utrzy-

muje się lekka przewaga AKS-u .

Sędziował p. Fronczak z Tarnowa —

b. dobrze. Publiczności 5,000.

graczy: środkowy

Pomoc nie wykazała również ducha za-

czepnego, to też gdy wreszcie Legia

zdobyła pierwszę bramkę, W szeregi Ru-

chu wkradł się niepokój. Od tego mo-

mentu na boisku igtniała tylko Legia.

U Ślęzaków wyróżnić należy rezerwo-

wego bramkarza Wyrobka,. który . nie

.ponosi winy za trzy pnszczoue bramki,

a swą ofiarną grą uchronił Ruch przed

jeszcze wyższą porażką. Na. plus Wy-

robka zapisać należy doskonałe usta-

wianie ttię, pewny chwyt, refleks i da-

lekie - wykopy.

Obrona Ślęzaków zagrała poprawnie,

tak jak i pomoc, w której najlepszy był

środkowy Bartyna. Graca ten nicstcty

doznał w drugiej połowie gry kontuzji

głowy przy zderzeniu z Walką i musiał

opuścić boisko, aby po powrocie już

tylko statystować,

i W ataku Alszer był zbyt dobrze pil-

nowany, aby mógł odegrać decydującą

rolę. Najlepiej wypadł szybko i zwrot-

ny Icwoskrsydłowy Knbicki.

ŁÓDŹ, 23 . 11. (Teł. wł.) W meczach

o mistrzostwa klasy A Okręgu Łódz-

kiego uzyskano w niedzielę nastęipujące

wyniki:

Zjednoczone — ŁKS I B 2jl, Tur

(Tomaszów) — ZZK (Łódź) 3:2 (2:2),
PTC (Pabianice) — Concordia (Piotr-

ków) 1:3 (1:0), TTJR (Łódź) — Lechia

(Tomaszów) 0:1.

Na czoło tabeli wysnnął się klub re-

prezentacyjnego bramkarza Łodzi, Ko-

mara
— Tur tomaszowski, który ńa 6

gier nie przegrał żadnego meczn, tracąc

2 pkt. w remisach.

Tabela przedstawia się następująco:

TUR (Tomaszów) 6, 10:2, 13:5. Wi-

dzew I B 6, 10:2, 14:7. - PTC 6, 8:4,

17:12. Lechia (Tomaszów) 6, 7:5, 11:10,

Zjednoczone 7, 7:7, 14:20, ŁKS I B 7,

6:8, 13:12. ZZK (Łódź) 6, 4:8, 15:12.

Concordia (Piotrków) 6, 3:9, 8:17. TUR

(Łódź) 6, 1:11, 6:15.

TORUŃ, 23.11 (Tel. wł.). Pomorza-

nin — Polonia (Bydgoszcz) 2:0 (0:0).

W ostatnim meczu o mistrzostwo Po-

morza, toruńscy kolejarze pokonali

zeszłorocznego mistrza Polonię z Byd-

goszczy w stosunku 2:0, Gra była pro-

wadzona przy stałej przewadze drużyny

toruńskiej, która przewyższała gości tak

pod względem technicznym, jak i kon-

dycyjnym. Drużynę gości od większej

porażki uchronił doskonale broniący

bramkarz Kruk. Z ataku wyróżuie na-

leży Strzałowskiego.

DĄB — KKS 3:0

POZNAN 23.11. (Tol. wł.) . V/ Poznaniu

rozegrano w A klasie tylko jedno spotka-
nie, mianowicie miedz/ Dębem a rezer-

wami poznańskiego KKS. Mecz zakończył
się po prawie równorzędnej grze zwy-

cięstwem Dębu w stosunku 3:0 (0^0). Bram-

ki dia zwycięzców uzyskali: Głóg, Kali-

ski 1 Gawron.

KKS — ADMłRA 2:1

POZNAŃ 23.11 . (Tel. wl.). W towarzy-
skim meczu piłkarskim między I zespołem
poznańskiego KKS-u I Admirą zwycięstwo
odnieśli poznańscy kolejarze 2:1 (2:0). Gra

| stała na przeciętnym poziomie.

Śląsk i zagłąbśe
ŚLĄSKA KLASA A:

Grupa I: Ligocianka — Concordia Knu-

rów 2:2 (0:1); MKS Katowice Pogol
Katowice 1:0 (0:0); Piast Pawłów — Wal-

cownia Dziedzice 2:0 (1:0); BBTS Bielsko—

Lechia Mysłowice 3:1 J2:0).
Tebela: 1) Naprzód Jonów: 9 — 17 —

28:11; 2) Concordia Knurów — B — 11—

27:19; 3) Lechia Mysłowice — 9 — 11—

22:18; 4) Walcownia Dziadzlce — 10 — 10-

11:?; S) Pogoń Katowice — 9 — 9 — 14:14;

6} Piast Pawłów — 9 — 9 — 14:21; 7) Ko-

szarawa 2:ywiae — 8 — 8 — 18:12; 8) HKS

Szopienice — 8 — 7 — 8:11; 9) Ligocianka
— 9—t — 14:20; 10 WMKS Katowice —

4—3 — 8:13; 11) BBTS Bielsko — 8 — S
— 9:25.

Grupa li: ZZK Katowica — Kopalnia Ka-

towice 4:4 (1:2). Kopalnia Eminencja — Wy-
zwolenie Michaikowice 1:2 (0:2). Kopalnia
Dębieńsko — Baildon Katowice 0:0 (0:0).
RKS Batory — RKS Zabłocie 0:2 (0:1). Hej-
nał Kąty •— Błyskawica Radlin 2:4 (1:3).

Tabaia:: 1) Baildon — 9 — 17 — 31:12;

2) Siemianowiczanka — 9 — 14 — 21:12; S)
Błyskawica Radlin — 9 — 10 — 25:18; 4)
Wyzwolenie Michaikowice — 8 — 10—

23:18; 5) Kopalnia «Katowice — 9 — 10
27:24; 6) RKS Zabłocie — 9 — 10 — 18:19;

7) Kopalnia Dębieńsko — 10 — 8 — 20:24,
8) ZZK Katowice — 10 — 6 — 20:24; 9)
Hejnał Kęty — 9 — 4 — 14:20; 10) Ba-

tory Chorzów — 9 — i — 14:28; 11) Ko-

palnia 'Eminencja — » — 5 — 14:2?.

Grupa III: śląsk Tarnowskie Góry — Sla-

via Ruda 2:1 (0:1). Naprzód Lipiny — A-

zoty Chorzów 1:0 (0:0); Wawol Nowa Wieś
— Huta Pokój 2:2 (1:0); RKS 27 Orzegów
— Polonia Piekary 3:0 (0:0); śląsk Świę-
tochłowice — Czarni Chropeczów 3:0 (1:0).

Tabela: 1) Naprzód Llplny — 9 — 16—

24:4; 2) Azoty Chorzów — 10 —

11 --

15:15; 3) Czoml Chropoczów — 10 — 11—

18:21; 4) Huta Pokój — 9 — 10 — 24:15; 5)
Polonia Piekary — 10 — 10 — 20:1"- "

śląsk świętochłowice — 10 — 10 — 13:20;

7) Ruch Radzionków — 9 — 9—22J\8)
RKS 27 Orzegów — 1C — ? — 16:24; 9,
śląsk Tarnowskie Góry — 9 — 7 — 17:16;

10) Wawel Nowa Wieś — 10 — 7 — 11:21;

11) Siavia Ruda — 10 — 6 — 21:14.

SOSNOWIEC, 23.11. (teł, wł.). W

niedzielę rozegrane zostały trzy me-

cze o mistrzostwo klasy A zagłębiow

skiego OZPN-u . Wyniki przedstawia-

ją się następująco:

Sarmacja Będzin — RKU Sosno-

wiec 5:3 (3:1), RCKS Czeladź — RKS

Będzin 1:4 (1:2), Płomień Milowice —

Zew Niemce 4:1 (1:0),

1) Zagłębie 9 — 12 — 36:17, 2)
Czarni — 8 — 10 — 22:17, 3) RKS

Będzin — 9 — 10 — 24:28, 4) RCKS

Czeladź — 7 — 9 — 25:14, 5) Zagłę-

bianka — 8 — 9 — 22:14, 6) Sarmacja
— 7—9 — 20:16, 7) Cyklon — 7 —

8 — 22:27, 8) Płomień — 9 — 7—

22:30, 9) RKU — 5 — 2 — 16:28, 10)
Zew Niemce — 7 — 2 — 6:31.

Si.cKęście; piękny strzał Szymańskiego

trafia w poprzeczkę, parę bomb Górskie

go i Oprycha mija' bramkę a centy-

metry.

W drugiej połowie początkowo' gra

również otwarta. Stopniowo jednak za-

rysowuje się przewaga Legii, a gdy w

20' min. Górski po rogu bitym przez

Mordnrfkiego zdobywa główką pierwszą

bramkę, wojskowi nabierają animuszu

i przy silnym dopingu publiczności

utrzymują już do końca panowanie nad

grą.

W 39 min. Szymański niespodziewa-

nym szczurem zdobywa drugą bramkę,

a na dwie minuty przed końcem Waśko

zapuszcza tię na pole karne Ruchu i

z podania Górskiego uiytikujc trzecią

bramkę.

Sędzia Oleweki • Krakowa bardzo

uważny, potrafił ^trzymać w karbach

oba zespoły. Widiów ok. 4.000. (gw)

Ściskam was • pasła
C. Trojanowski

Nogi szybsze

jest «ilerzfjfć cz&s

niż robie cj£fi3»
Z

upełnie niezwykłą rzccią w potvo- | pąnktąeji JiĄskiej widzimy Kiszkę, co

jennej polskiej lekkoatletyce jest j nigdy nie zdarzyło się przez 20 lat pol-

supremacja wynikowa biegów krótkich

nad pozostałymi konkurencjami. Nie-

7aoykła, bo dotychczasowa statystyka w

historii naszego sportu nigdy jeszcze

nie uhonorowała tak wspaniale krótko-

dystansowców. A łata 1920, 1921 itd.,—

które, jeśli mówimy i myślimy oi sta-

wianiu „pierwszych kroków" — wyka-

sują przecież pewne podobieńsUoo do

lat 1945, 46, 47. .. były bardzo niepo-

myślne dla 100 metrów i 200 metrów.

I tak biegi" krótkie, acs najbardziej

może uzależnione od wrodzonych zdol-

ności, zwolna i mosolnie wypracowywa-

ły sobie dobrą pozycję ostatnich lat

przed wojną. Najlepszy rok sprintu

polskiego — 1938, legitymuje się śred-

nią 10<iu najlepszych na 100m—

10.87, a na 200 m
— 22.69. W tym wła-

śnie roku, na meczu Polska — Niemcy

w Królewcu, Bernard Zasłona, bije

Borchmayera o pieri i rekord krajowy

o 04 *efc., ustanawiając 10,6 sek.

Iest to słoty rok sprintu. Posiada ne-

czywiście dobrą stawkę szybkobiegaczy

s Zasłoną, Dmowskim i Duneckim na,

czele. Mają oni tę cenną w sporcie za-

letę, że prócz wyniku na zegarku —mo-

gą wykazać się zwycięstwami nad do- \

brym przeciwnikiem zagranicznym. Po

ras pierwszy sztafeta 4 X 100 m jest

punktem reprezentacji, na który można

liczyć i często nie rozczarować się (np.
mecz Polska — Norwegia w Oslo, szta-

feta w składzie Zasłona, Danowski, Du-

necki, Trojanowski — wygrywa).

Sprint po długich i bolesnych dę-

bach, wypracował sobie pozycję nie do

osiągnięcia nigdy np. przez najpodlejszą

s krajowych konkurencji—400 m przez

płotki. Odbyło się to jednak na prze-

skiej lekkoatletyki!

Ponieważ nie chodzi tu o jeden bar-

dzo dobry rezultat. Ot naprzyklad, po-

wiedzmy — Rutkowski jest fenomenem.

Nie było by w tym nic -nadzwyczajne-

go. Dziwna jest natomiast granitowa po-

zycja sprintów, które z szarej przecięto-

ści i słabizny innych wyników —

wyra-

stają jak gigant. Czy dziwimy się, ie

nasi długodystansowey systematycznie

poprawiają swe czasy! ie Kielas, Bonie

cki i Dzwonkowski mogą cofnąć się o 7

lat i nie powstydziliby się startu? Oczy-

wiście — nie.

Wyniki sprinterów, stosując mijprost-

szy sposób wnioskowania przez analo-

gie —

są dziwolągiem. 1, albo — mie-

rzenie czasów jest (czy było) niewpra-

wne, albo, na niespotykanych dotych-

czas „sportowych prawach mutacji" •—

otrzymaliśmy w początkowym, najsłab-

szym okresie sportu — dobrych zawo-

ników w... najmniej spodziewanym miej-

scu.

Co był odpowiedział, gdyby zapytano

się mnie (i zapytano się zresztą):
— Jalc biegają nasi sprinterzy?

Odpowiedziałbym:
• — Szybciej, niż stopper...

I gdyby mnie przyciśnięto do muru,

j wyjaśniłbym, że...

Podejrzewam tych biegaczy o niższą

klasę, niż to wkazują stoppery. Przy-

puszczam, że w szeregach sędziów po

wojnie jest nie mniejsze spustoszenie,

niż w szeregach sportowców. Najlepszy

starter na świecie Niemiec (niestety

Niemiec) Muller, zwykł był mawiać:

— Szybko biegać jest bardzo trudno,

puszczać ze startu — jeszcze trudniej,

ale najtrudniej jest — mierzyć czas,..

W rezultacie przypuszczam, że sprin-
strzeni lat i jak widać wyraźnie -

z tęrsy są R. Zep,zej- formie od sęd:iów,

pozycji upośledzonej wobec innych dy- fie (a rói„lc(1 lvynosi? To niezwykie
scyplin. trudno stwierdzić. Naciskanie stoppera

Zupełnie inaczej wygląda sytuacja o- [ wymaga wielkiej wprawy, zupełnego

becna. Dźwigająca się z upadku, liżąca spokoju wewnętrznego. Dobrego wsro-

się z ran okupacji lekkoatletyka, w je- ku, bo naciska się „na dymek", a nie

dnym miejscu błyszczy słauią najlep-' „na huk". Moment zetknięcia piersi z

szych swych dni. Zgadnijcie, które to taśmą jest również trudne do uchwy-

miejsce? Otóż właśnie ta ongiś pięta' cenią.

Achillesowa — biegi krótkie — jest o- pamiętam wypadek, gdy na poważ-

wyro miejscem. j nym meCzu różnica czasów jednego bie

Na czele sprinterów kroczy ślązak —

gacza na 100 m wynosiły na 5 stoppe-

Kiszka, wynikiem 10,7, gorszym od Za- rach od 10,7 do Zdaje się, że Mię-

słony o 0,1 sek. Dalej, aż do 6 miejsca, dzynarodowa Federacja L. A. ustali ko-

tabela najlepszych wykasuje czas poni-
:

nieczność mierzenia sprintów (zwycięż-
że; II sek. Dziesiąty wynik — 11 sek. ' cy) — sztoperem elektrycznym. Tylko

Dwieście metrów znów dzieli od rekor- te wyniki będą zapewne brane pod

du 0,1 sek., co jest w praktyce jeszcze uwagę w tabeli rekordów świata,

mniej niź na 100 m. Poniżej 23 selc. Tak czy inaczej, w miarę poprawy

biega sześciu. Dziesiąty — 23£. sprawności mierzących, zapewne obniżą

W wykazie 10 najlepszych wyników się wyniki biegających. Bądźmy na to

według tabeli fińskiej figuruje aż 5-ciu przygotowani. Lepiej zresztą doznać mi-

sprinterów. Rzecz niebywała u nas do- łego, niż smutnego rozczarowania na za-

tychczas. Na czele lekkoatletów według wodach międzynarodowych.
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rozwijało się cudowne widowisko na lodzie
Bruksela, w listopadzie.

KTÓŻ z nas nie jeździł za szkol-

nych czasów na lodzie. Któż z

nas me marzył o zaimponowaniu ko-

lego m, a specjalnie koleżankom swym

kunsztem łyżwiarskim. Chodziło się

wtedy — przed 25-ciu czy 30-tu laty,
— do „Doliny Szwajcarskiej", albo na

„Dynasy", względnie na „Składową",

czy do „ogródka Raua". ;

Nikt wówczas nie przypuszczał, że

z jazdy na lodzie można zrobić coś

więcej, niż „chodzenie na ślizgawkę",

albo — dla bardziej zaawansowanych
— uprawianie figur w jeździe „sztucz-

nej". Szczytem wszystkiego, co w tej

dziedzinie wówczas dokonano, były

odbywające się co pewien czas zawo-

dy w jeździe szybkiej i figurowej

(pań, panów i parami), a nieco później

zaczęto grywać mecze w hokeju lo-

dowym. Nie spodziewano się jednak

absolutnie, że z jazdy na lodzie mo-

żna sprokurować pierwszorzędne wi-

dowisko sceniczne, nieporównaną re-

wię baletową, kostiumową, muzyczną

i komiczną.

ski", „taniec Siuksów", „bal w amba-sporo funtów czy dolarów. Ale rewia

sadzie" (na melodię straussowskiego

„Nad modrym Dunajem" i walca

„Eugeniusza Onegina" — aktorzy

strojach z pierwszego Cesarstwa), czy

„Quartier Latin", dalej mamy kilka

ciekawych występów komicznych (naj

lepszym był łyżwiarz czeski Won-

drons), komiczno - muzycznych i akro

batycznych, następnie miłe dla ucha

piosenki Joy Aston, ale najciekawle)

wypadają pełne ekspresji ewolucje

baletowe. Wyróżnia się tutaj para

taneczna Len Stewart - Sheila Hamil-

ton (dawni mistrzowie Anglii w jeź-

dzie parami), zwłaszcza w tańcu apa-

szów oraz w „Rhapsodie d'argent" (w
kostiumach ze srebrnego świecącego

nylonu) oraz amerykańska łyżwiarka

Marilyn Telfer, doskonała w wykona-

niu popularnej melodii: „Rapsodie in

blue".

CX'TO refleksje, jakie nasunęły ml

się po obejrzeniu wspaniałego przed-

stawienia anglo - amerykańskiego „I-

ce revue
— La fćerie de la glace" w

brukselskim teatrze „A. B. C ." u

schyłku roku pańskiego 1947.

Nio pamiętam już, kto wpadł na

pomysł zaangażowania słynnej łyż-

wlarki norweskiej Sonnie Henie przed

chyba 15-tu laty do Hollywood, mam

jednak wrażenie, że od tego zaczęła

się nowa era dla łyżwiarstwa, że

wtedy odkryto nowe jego walory i

możliwości. Ze sportu zrobiono pięk-

ny i barwny balet i widowisko do-

chodowe zarazem. Pomysł wykorzy-

stania jazdy na lodzie dla teatru oka-

zał, się znakomity pod każdym wzglę-

dem.

Rewia „La fćerie de la glace" w 2

aktach i 20 obrazach nie ustępuje

swym rozmachem i pomysłowością

najlepszym spektaklom czołowych

„Music-hallów" światowych, a napew

.n» jest pod wieloma aspektami efek-

townlejsza i oryginalniejoza, choćby

dzięki temu, że wszystko odbywa się

na łyżwach. Widowisko to ma przes

to o wiele lepsze tempo i jest płyn-

niejsze w ruchach jego wykonawców.

Bardzo urozmaicony program obejmu-

je jednocześnie „numery" typowo o-

brazkowe, jak np. „pejzaż holender-

„WA RSAW CONCERTO"

PRZEDE WSZYSTKIM jednak po-

dziwiano główną wedetę rewii,

wiedenkę Melittę Brunner, wielokrot-

ną mistrzynię w jeździe figurowej.

Najwięcej podobała się ona w inter-

pretacji znanego utworu angielskiego

kompozytora, opartego na motywach

oblężenia Warszawy z r, 1939. „War-

saw Concerto" oraz w „fantazji sfo-

wiańskiej". Sympatycznie prezentują-

ca się jasnowłosa wiedenka rozpo-

rządza niedoścignioną wprost techni-

ką, popartą kolosalnymi walorami

baletowo - artystycznym i nieodpar-

tym wdziękiem.

Jej kariera łyżwiarska datuje się

dawno, bo od r. 1928, kiedy to jako

młodziutka, bo 17-letnia sportsmenka

zdobyła wicemistrzostwo świata w

jeździe parami. W 5 lat później Me-

litta Brunner zostaje łyżwiarką profe-

sjonalną i zdobywa w Londynie mi-

strzostwo świata w tej kategorii. W

tym samym czasie, gdy jej rywalka

sportowa, Sonia Henie staje się amo-

rykańską gwiazdą filmową — Melitta

Brunner poświęca się specjalnie cho-

reografii lodowej i dlatego dzisiaj

jest ona nie tylko akrobatką czy wir-

tuozką jazdy na lodzie, ale przede

wszystkim czarodziejską „primabalerr

ną lodu".

W IDOWISKO jest bardzo kosz-

towne i bogate. Zmontowanie

aparatury do sztucznego lodu na sce-

nie teatralnej, piękne kostiumy i de-

koracje — wszystko to kosztowało

lołatnik Częstochowy
Z inicjatywy Ligi Morskiej za-

wiązał się w Częstochowie komitet

budowy przystani wioślarskiej, któ-

ra powstanie nad Wartą wspólnym

wysiłkiem Ligi Morskiej oraz klubów,

posiadających sekcje sportów wod-

nych.

Niezależnie od tego projektowany

jest wioślarski ośrodek szkoleniowy

na jazia pod Bugajem o parę kilome-

trów od Częstochowy, a w pobliskiej

Blachowni ośrodek żeglarski na wo-

dach czterdziestohektarowego rozle-

wiska.

•fc Niezwykłe powodzenie, jakim się

cieszy na terenie Częstochowy tenis

stołowy, skłoniło tutejszych działaczy

do zorganizowania samodzielnego o-

kręgu w tej dziedzinie sportu. Okręg

ten zrzeszać będzie początkowo kilka

naście klubów, lecz ma wielkie szan-

se dalszego rozwoju, gdyż w Często-

chowie istnieje wiele zespołów świet-

licowych przy tutejszych licznych za-

kładach fabrycznych.

•jjf Celem ostatecznego wyłonienia

ósemki reprezentacyjnej na mecz z

Gdańskiem w dniu 23 bm. przeprowa-

dzono eliminacje, po których kapitan

związkowy Cz. OZB p. Wolnowski

wyznaczył następujących reprezentan

tów Częstochowy, kolejno wg. wag:

Szpringier, Strychalski wzgl. Kapitań-

ski, Chudy, Marciniak, Berg, Szuster,

Musiał i Myga.

•jjf W ostatnim meczu o mistrzostwo

czej skierowany do Wydziału Spraw Są- , Cz. OZB rakowski Dom Kultury po-

dzlowskich —

przy PZB. W każdym razie konał 9:7 Partyzanta Kielce. Po me-

czu tym tabela Cz. OZB ukształtowa-

li. Kaci. — Bydgoszcz. W wypadku u-
1

pomnienia, udzielonego bokserowi w cza-

sie walki przez sędziego — zawodniko-

wi, który zawinił sędziowie odliczają
jeden punkt w rundzie, w której nastąpi-
ło wykroczenie. ,

Czechosłowacka I polska reprezentacja
pięściarska — serdecznie dziękujemy za

mile pozdrowienia z Pragi. , ,

W. Jan. — Adres AZS — Warszawa, ul.

Polna 52.

Alicja Cór. — Warszawa. Teraz może-

my doradzić nieco konkretniej. A więc
aibo AZS Warszawa — ul. Polna 52, albo

WKS Legia Warszawa — Stadion W. P.,
ul. Myśliwiecka. Wediug ostatnich wia-

domości przy YMCE warszawskiej — Ko-

nopnickiej i —

ma powstać w najbliż-
szym czasie sekcja wyłącznie kobieca.

Marian Tuczyńskl — Pleszew. Ma Pan

rację, sędziowie meczu, o którym Pan pi-
sze zapomnieli najwidoczniej o zmianie

reguiaminu (wprowadzonego po ostatnim

walnym zgromadzeniu PZB). Minuta odpo-
czynku na ringu nie może być przyznana

zawodnikowi. Nasz korespondent musiał

stwierdzić fakt, co też uczynił. Mamy
wrażenie, że list, który wystosował Pan

pod naszym adrssem powinien być ra-

Wydzlalu Spraw Są-

Panu wdzięczni zwróceniejesteśmy
uwagi.

MKS ORMO — Toruń. Dziękujemy. Zdję-
cie w środę.

C. B. — Nasielsk. Skarga Pana jest zu-

pełnie słuszna. Niestety z pojedynczymi
egzemplarzami zdarza się to częściej,
mimo polepszenia się komunikacji pocz-

towej. Sprawę zbadamy. '

„Sztubacy" — Toruń. Postaramy się te-

mu zaradzić. Odpowiednie ' dyspozycje
wyszły do naszych korespondentów przed
Waszą kartką. Dziękujemy za zaufanie.

Grzegorz Urb. — tódź. Zbadamy co da

się zrobić i damy Panu znać.

ma powodzenie. W Londynie „szła"

przeszło dwa lata, w Sztokholmie pół

roku, w Brukseli oblicza się jej ży-

wot również na pół roku.

TROCHĘ ŚMIESZNCfSTEK

MiN IE obeszło się naturalnie bez, tak

typowych dla anglo - saskich rewii

śmiesznych niedokładności i pomyłek.

Np. niewiadomo dlaczego w numerze

zatytułowanym „fantazja słowiań-

ska" Melitta Brunner tańczy w takt...

węgierskiego czardasza. Albo np. cz»-

mu pomysłowy bardzo obraz pt.

„L'eclat de 1'eclair" (wybuch świat-

ła), w którym lodowe girlsy uzbrojo-

ne we florety wykonywują zgrabne

ewolucje, odbywa się przy dźwiękach

naszego rodzimego oberka.

Pozostanie to już tajemnicą reży-

sera. W każdym jednak razie rewa

w niczym nie ustępuje w ruchu naj-

lepszym kinowym widowiskom ame-

rykańskiej produkcji,

Tradycja łyżwiarstwa zostaje w re-

wii tej utrzymana. Zaczyna się bowiem

właśnie od walca Waldteufla „Łyż-

wiarze", tego samego, którym witała

nas zawsze przed laty „Dolina Szwaj-

carska", tego samego, którego nuty o

okładce przedstawiającej parę łyżwiar-

ską w strojach archaicznych (on w

meloniku, ona w długiej sukni) znaj-

dowały się w każdym chyba polskim

domu.

K. Dębski.

Dożywianie —

olimpijczyka
A MERYKANSKI Komitet

pijski wyznaczył

Olim-

zawodni-

ków i 13-tu działaczy na mistrzo-

stwa w St. Moritz. Obsadzą oni na-

stępujące konkurencje: bobsleight,

hokej na lodzie, jazdę figurową na

łyżwach, jazdę szybką na łodzie i

wszystkie konknrencje narciarskie.

Równocześnie donoszą, że grupa

finansistów amerykańskich saknpiła

za 50.000 funtów żywności, jako spe-

cjalny przydział dia wssystkich

uczestników biorącyeh udział w

Olimpiadzie,

Wychodzą oni z założenia, że zwy-

cięstwa Amerykanów mogą być osła-

bione przez krytykę, która podkreśli

lepsze warunki w odżywianiu się

Amerykanów. Przes przydział do-

datkowej żywności mają się. szanse

wszystkich zawodników wyrównać.

Sensacje pucharu
Jugosławii

Zorganizowany po raz pierwszy w

bież. roku wedle nowych zasad pu-

char Jugosławii w futbolu przyniósł

z miejsca sensacyjne wyniki, gwaran-

tujące popularność tej konkurencji i

w przyszłości. I tak słynne zagrzeb-

skie Dynamo przegrało z Sarajevem

0:3! Ale nie na tym koniec! Sparta z

Suboticy pokonała pierwszoligowy

Hajduk ze Splitu 3:2. Z pierwszej ligi

odpadły pozatym z konkurencji Lo-

komotiv, Vardal, Metalac i Ponzia-

na.

W cfomii racy f*ó#f*C2C#i'

jeździ Talun po
i Wybiera się do Polski

Jak donosi nasz korespondent ameryk ański, Talun, doskonały zapaśnik polski

występujący w USA, zamierza przyjechać s wizytą do Polski

Washington, w listopadzie.

ODWIEDZIŁ mnie Talun, przyno-

sząc dawno obiecane fotografie

dla „Przeglądu Sportowego". Akurat

ppczta przyniosła dwa numery „Prze-

glądu" (82 i 83) i Talun najspokojniej

w świecie skonfiskował mi je; no, ale

ponieważ dał mi kolekcję zdjęć, nie

protestowałem.

Talun wybiera się obecnie do Pol-

ski, aby odwiedzić swą rodzinę. Za

miesiąc otrzyma już obywatelstwo, a-

merykańskie, ale chce pozostać w

kontakcie z krajem. Nie ma on, jak

mi opowiadał, obecnie zbyt przyjem-

nego życia. Cały zawodowy sport za-

Puzio wskrzesi

tradycje Kosłrzewskiego
esesśora rekortfru z najdłuższą brodą?
W
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ła się ostaiecznie jak następuje: 1)

CKS 6 sp., 12 pkt., 73:23 walk, 2) Par-

tyzant 6 sp., 5 pkt., 50:46 walk, 3)

Dom Kultury 6, 4, 42:52, 4) Legion 6,

3, 25:69.

-jSf Po zwycięstwie nad CKS-em

Skra wysunęła się w piłce nożnej na

drugie miejsce w tabeli, która przed-

stawia się obecnie: 1) Victoria 3 gry,

6 pkt., 12:2 br., 2) Skra -4,-6,
— 14:9,3)CKS4—5 — 10:9, 4) Stra

Idom4—3 — 10:11, 5) Legion 3 — 0

— 5:14, 6) Czarni 2 — 0 — 2:9.

Berg, bokser CKS-u wagi pól-

średniej wstępuje wkrótce w stan

małżeński i zamierza wycofać się z

ringu.

-j^- Sztam opuścił nagle Częstocho-

wę, przerywając trenowanie bokse-

rów, przyczyną była śmierć brata

Sztama w Poznania.

TABELI rekordów świata i re-

kordów państwowych następują

dość częste zmiany, natomiast u naB

nie możemy doczekać się po wojnie no-

wego rekordu. Lekkoatleci nasi osiąga-

ją wprawdzie wyczyny, ale narazie tyl-

ko życiowe, a tymczasem rekordom Pol-

ski rosną brody.

Najdłuższą z nich posiada rekord Ste-

fana Kostrzewokiego w biegu na 400 m

przez płotki — 54 ,2. Ustanowił go Ko-

strzewski w 1929 r. w Warszawie na me

czu Polska — Czechosłowacja podczas

którego padło aż 7 rekordów Polski.

Dwa z nich ustanowił Kostrzewski, o

którym pisano w owym czasie w „Prze-

glądzie Sportowym" co następuje:

KOSTRZEWSKI WŚRÓD ELITY

PLOTKARZY ŚWIATA

„I nagle za jednym zamachem obda-

rzył Kostrzewski lekkoatletykę polską

dwoma rekordami tak wspaniałymi, że

nikt nie będzie mógł przejść nad nimi

do porządku dziennego, że stają się

one najpoważniejszym dorobkiem spor-

tu polskiego od czasu rekordu świato-

wego Konopackiej. 400 m przez płotki

w 54,2 — to wynik światowy. Lepiej zro

bił dotąd tylko Facelii (Włochy). A

więc Kostrzewski jest moralnym wice-

mistrzem Europy. A więc Kostrzewski

jest jednym z najlepszych plotkarzy

świata".

Kostrzewski był na prawdę jednym z

najlepszych plotkarzy świata. Potrafił

walczyć na bieżniach zagranicznych z

mistrzem olimpijskim lordem Burgh-

leyem (obecnym przewodniczącym Mię- .

dzynarodowego Kom. Olimp.), wygry-

wał 400 m przez płotlti w każdym pra-

wie meczu międzypaństwowym, wygry-

wał podczas wielu zawodów zagranicz-

nych.

Wynik Kostrzewskiego byłby jeszcze

10-y na liście najlepszych wyników euro-

pejskich w tym sezonie. Zajmuje obec-

nie to miejsce Swensson (Szw.) z wyni-

kiem równym rekordowi Polski.

PUZIO NAJLEPSZY PO WOJNIE

Plotkarzom powojennym daleko jest

do klasy Kostrzewskiego. Puzio, najlep-

szy obecnie plotkarz w Polsce potrafił

dostać się na listę najlepszych wyników

polskich, uzyskanych od 1920 r. aż do

chwili obecnej na siódme miejsce z cza

sera 57,4.

Te 57,4 nie stanowi szczytowych

możliwości Puzia. Krakowianin osią-

guął 57,4 w ub. sezonie dwukrotnie,

raz nawet bez walki. Pcd koniec se-

zonu Puzio pobiegł 400 m płaskie w

50,9, co wykazuje, że stać go na 400

m przez płotki na czas około 55,5

sekund,

Nie jest to wynik znakomity w tej

chwili, ale można pokazać się już z

takim rezultatem w Europie, bez oba

wy kompromitacji. Przed wojną tylko

ś. p. Maszewski, . ,żelazny partner" Ko

strzewskiego biegał na tym poziomie

i wielokrotnie zdobywał dla reprezen

tacji Polski cenne punkty.

Krakowianin jest pracowity i am-

bitny. Świadczy o tym chociażby i

ostatni list, wysłany przezeń do P. Z .

L. A., w którym Puzio stara się udo-

wodnić, jak wielką wyrządzono mu

krzywdę, nie powołując na stały ośro

dek przygotowań w Olsztynie, a tyl-

ko na obóz dla specjalistów.

Przypuszczamy, że krakowianin „za

tpie się" i postara się' pokazać na bie

żni, na co go stać. Ale czekać musi-

my na to do przyszłego 'sezonu, a

przez ten czas rekordowi Kostrzew-

skiego podłuży się jeszcze broda, któ

rej wróżyć, acz niechętnie, trzeba zda

je się i dłuższy żywot.

NASZE NADZIEJE

Lista najlepszych wyników na 400

m przez płotki może jednak znacznie

zmienić się w przyszłym roku. Wśród

młodych naszych zawodników jest wie

lu, których stać na przebięgnięcie 400

m pł. poniżej 58 sek. Wideł, Bla-

szczyński, Małecki, ubiegając się o

pierwsze miejsce w reprezentacji (nie

wątpimy, że w roku przyszłym będą

już międzypaństwowe mecze lekko-

atletyczne) obok Puzia powinni dostać

się na listę najlepszych polskich

10-ciu plotkarzy.

miejsce w Krakowie), albo wykonać

nowe komplety, by wreszcie zaczęto

trenować się w Polsce i- w biegacK

przez płotki.

Najlepsze polskie wyniki na 400 m

Pł-'

1. Kostrzewski

2. Maszewski

3. Gąssowski

4. Korolkie\yicz

5. Niemiec

6. Hanke

7. Puzio

8. Jurkowski

9. Sobik

10. Drozdowski

1930

1938

— 54,2 — 1929

— 55,6 — 1938
— 56,2 — 1937

— 56,8
— 57,1

,— 57,2 —1935
— 57,4 — 1947

— 57,8 — 1937
— 58,0 — 1933
— 58,1 — 1927

Do specjalistów od płotków wkra-

dło się kilku plotkarzy z przypadku.

Najlepszym z nich był Gąssowski, któ

ry w 1937 r., ustanawiając swój re-

kord życiowy, wygrał o pierś z Ko-

strzewskim, startującym wówczas osta

tni raz w reprezentacji Polski. Nie-

miec skakał wzwyż i biegał wysokie

płotki (110 m), próbując czasem szczę

ścia i na 400 m, a'Hanke bardziej lu-

bił skakać w dal (731), ,

Na uwagę zasługuje również Korol-

kiewicz, najdawniejszy rywal Ko-

strzewskiego. Jego wynik w 1930 ro-

ku miał wartość znacznie większą,

Trzeba tylko będzie nie zamykać | niż gdyby był osiągnięty w naszych

płotków w magazynie (jak to miało czasach.

Sport do góry nogami
J

est takie polskie przysłowie: „szewc

bez butów chodzi". Można by go

astosować, przypominając pewną po-

dróż powietrzną

naszych piłkarzy,

która w 1946 r. od-

była się do Berli-

na, tam spotkali

się z reprezentan-

tami okupacyjnej

armii angielskiej

i dostali takie la-

nie, które chyba do tej chwili pamię-

tają.

Ale podróż była pamiętna jeszcze

z powodu innego wydarzenia. Wodzem

ekspedycji był wóioczas mjr. Gęsior —

który w czasie wojny służył w lotnic-

twie i latał na bombowych aparatach.

Ku ogólnemu żdziwieniu wszystkich

piłkarzy — pasażerów — tyłko mjr Gę-

sior ułegł powietrznej chorobie.

— Jakto panie majorze —

pan cho-

ruje! — zapytał któryś z piłkarzy.
— To tak zivykle bywa jeśli się sa-

memu nie pilotuje aparatu — tłuma-

czył się spokojnie lotnik. Kto wie, mo-

że w kabinie pilota mniej rzuca niż

w kadłubie...

NIEWINNE KŁAMSTWO

•jrpokserzy radzieccy przybyli do

IJPolski ,JJakotą", ale widocznie w

Warszawie doszły ich wiadomości o nie-

szczęśliwej passie ,J3akot" jaka miała

miejsce swego czasu na świecie.

Gdy „Dakota" miała zawieść ich na

drugi mecz do Katowic — oświadczyli

kategorycznie, że takim aparatem nie

polecą.

Co tu robić, myśli sobie kapitan

Neuding. Trzeba będzie coś wykombi-

nować. Aż wreszcie dopuścił się nie-

ivinnego kłamstwa.

— Zamówiłem inny aparat. Polecicie

do Katowic samolotem „Li 2" (Dou-

glas).

Oświadczenie to nasi goście przyjęli

z wielkim zadowoleniem. Pewnie "do

dziś nie wiedzą, że lecieli do Katowic

i do Gdańska poczciwą „Dakotą", któ-

ra ich świetnie dowiozła. A te małe

kłamstwo napewno przebaczą kpt.

N eudingowi.

paśniczy jest w Ameryce w rękach'
Niemców amerykańskich. W, czasie

wojny byli grzeczni, ale teraz są jut

śmieli. Oni są menażerami, oni są stjn

dziami. Pytam Taluna:

— Panie Talun, niech pau mi p©«

wie szczerze, czy w Ameryce nnai

wiacie się co do wyników walk?
— Nie! — odpowiada Talun. Rezul«

tat walki jest taki, jak chce sędzia*

Ponieważ jestem Polakiem, ciężko mi

jest wygrać, jeżeli sędzia jest dla

mnie nieprzyjainie usposobiony. Po-

wiem panu, że moich przeciwników,

wynoszono na noszach, a ja przegry-

wałem!

Wieczorem poszedłem zobaczyć wal

kę Taluna z Hindusem Nanjo Singh.

Talun przegrał po 25 minutach z Him

dusem, który zastosował tak zwany

„chwyt kobry". Pytałem się później

moich sąsiadów z lewa i z prawat
— Leżał Talun czy nie?

Żaden z nich nie potwierdził. Zga-

dza się. Pytałem się także jednego'

specjalisty:
— Panie — odpowiada, — zapaśni-

cy jedni przegrywają wtedy, kiedy

leżą na obu łopatkach i przeciwnik

wali ich plecami o ring aż dudni, że-

by wszyscy widzieli, inni przegrywa-

ją już wtedy, kiedy zawadzą barkiem

o podłogę ringu. Talun należy do tych

ostatnich.

Rozmawialiśmy tego dnia długo z

Talunem. Czytelnicy „Przeglądu Spor

towego", którzy chodzą do kina na

filmy amerykańskie, mogą-. , -aiers2 -na

nich zobaczyć Taluna, który wystę-

pował jui w kilku filmach, których

scenariusz przewidywał dżentelmena

0 dwumetrowym wzroście. Z tego też

powodu chodzi często z piękną brodą

lub długimi wąsami, które w karie-

rze zapaśniczej mu raczej przeszka-

dzają. Załączam do tej koresponden-

cji fotos Taluna z filmu rewiowego,

na którym Talun trzyma dwie urocze

gwiazdy z Hollywood.

Pani Talun zarzuciła już uprawia-

nie zapaśnictwa i poświęciła się cał-

kowicie prowadzeniu gospodarstwa w

domu Talunów na kółkach. Talun ku-

pił za 3 tysiące dolarów trailer, któ-

ry jest właśnie domem na kółkach i

posiada dwa pokoje z kuchnią. Trai-

ler ten przyczepiony do samochodu

odbywa z Talunami długie podróże

po Ameryce. Każde miasto posiada

urządzenia dla tego rodzaju domków

na kółkach, tzw. trailer-camps. Ta-

lun staje w taki camp, przyłącza w cią

gu jednej minuty -wodę, elektryczność

1 telefon. Miesiącami trwa ta włó-

częga Taluna wszerz i wdzłuż Ame-

ryki. Czasami spotka Cyganiewi-

czów, czasami Chmielewskiego. (WŁ).

NOWE WŁADZE AZS WARSZAWA

Walne zebranie warszawskiego AZS wy-

brało nowe wiadzei prezes Z. Gotard,
wiceprezes organ. A . Truszkowski, spor-

towy Z. Strasza, administracyjny S. Paw-

lik, sekretarz J. Osiecki.

Dotychczasowy ptezes AZS, A. Pilarski

otrzymał godność prezesa honorowego,
a członkami honorowymi zostali: Inż.

Różewicz I inż. Wirszyłło.

MISTRZOSTWA POMORZA

NA STOLE .

TORUŃ, 23.11 (Tel. wł.) . W dalszych

rozgrywkach drużynowych o mistrzo-

stwo Okręgu, Wicher z Solca Kujaw-

skiego pokonał Spółdzielczy K. S . To-

ruń 6:3, oraz Pomorzanin (Toruń) wy-

|grał zSKS7:2. ,

MJ

TORUŃ, 23.11 . (tel, wł.) . Z okazji

Tygodnia Akademika gościli tv Toru-

niu siatkarze i koszykarze AZS po-

znańskiego. W siatkówce pokonali oni

AZS toruński w stosunku 2:0, a prze-

grali do kombinowanego zespołu Po-

morzanina w stosuuku 2:1. Z gości

wyróżnili się: Siemiątkowski i Gamoń,

U miejscowych najlepszy Szczepano-

wicz.

W koszykówce goście niespodziewa

nie przegrali z AZS-em toruńskim w

stosunku 25:23, mimo, iż do przerwy

prowadzili 16:3. W I -ej połowie góro-

wali goście. Jednak po przerwie nie

wytrzymali kondycyjnie. W drużynie

toruńskiej b. dobrze zagrał Frankie-

wicz.

W siatkówce żeńskiej Toruń po sła

bej grze pokonał Poznań 2:1.

WARUNKI PRENUMERATY

od dnia 1 listopada

miesięcznie zł 72.- .

kwartalnie . . zl 203,—
Wpłacać wyłącznie na adres Administra-

cji — Warszawa, ut. Mokołcwska S

„Przegląd Sportowy", konto P. K . 0.1-1725

CENT OGŁOSZEŃ

za 1 mm w tekiclo szerokcśel fodnoj
szpalty — 60 zł. tłustym druidom 109%

3toźe;J.


